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Opakowanie i wysyłka masła.
Masło pafiuje się w skrzynki  luli becz­

ki. Do przesyłki  yyewnąlrz k ra ju  używa sio 
s k i / y m k *  masło wysyłane ilo Angl ji  pa 
kuje się w beczki.

Skrzynki  do masła winny mieć poje­
mność, pozwala jącą na ułożenie Ib* brył
l-kg. w dwóch wars tw ach  pę> (i lu-yl w każ­
dej. Wymiary  więc wewnętrzne  skrzynki  
(świni ło skrzynki)  winny wynosić:  d ł u ­
gość równa, się dług.  3. l»i*> Li s z e r o k o ^  —  
szerok. 2 brył  i wysollnść —  wysok 2 brył.

Ilość skrzynek,  w jakie Spółdzielnia 
Mleczarska winna się zaopa trzyć  zależy od 
■wielkości jej przerobu.  Y\T każdym razie nie 
może być mniejsza  od TOciu sztuk.  Zwią- 
zek Spółdzielni  Mleczarskich  i Tajczar- 

asdóch odsyła puste skrzynki,  ale dopiero 
wtedy, gdy uzbiera si§ icli conajmniej  ~> 
sztuk.  Mniejszych ilości skrzynek Związek 
nic* może odsyłać, ze względu na  dużą s t r a ­
tę ezf|^u, j aką  powoduje z a ł a t w i a n i  for- 
malnoś i i  na s tac j i  przy  odsyłaniu skrzy 
nok.

Na jgorszym mate r ja łem n a  skrzynki 
jest  drzewo sosnowe, bo zawiera wiele prz e­
wodów żywicznych, Najlepszym świerk,  bo 
zaw iera przewodów* tyĆJbj. bardzo niewiele, 
pozatem n ad a ją  się: topola,  jodła,  lipa, je­
sion i olszyna.

Skrzynkę należy wyłożyć szarym papie- 
ie.ni pakowym. Następuie  l ikbidamy ddci 
logram. bryły masła,  zawinięte w papier* 
pergaminowy.  P e rg a m in u  nie moczyć. -Tę­
żeli się. zdarzy,  że zabraknie  masła do cal 
kowitego wypełnienia skrzMiki,  należy

wolną przes t rzeń wypełnić papierem,  lei z 
pap ie r  musi być mocno ściśnięty i szczelnie 
wypełniać miejsce nie zajęte pizez masło.

•Teżeli pap ieru  będzie za mało,  to pod 
czas przewozu papieij  się zbije, powalanie  
wolne miejsce i bloki  masła btjdą.się prze­
suwać,  deformować, a podczas upałów ma- 
sło wygnia t ać  się nawet  będzie przez szpa­
ry  skrzynek.  Słomy lub siana n ie  należy 
używać do tego ce.lu, ze względu na nmżli 
we zakażenie .masła p leśniami . T’rzcd przy- 
lieiem wdeka, należy wdożyć do skrzynki  

kar teczkę,  podającą  nazwa,* mlecz irni i wa­
gę masła netto.  P rzybi ja jąc  wieko należy, 
z obu s t ron skrzynkę odrutować.  nawija-  
jąe d r u t  na gwoździe,  i końce drutu za 
plombować,  aby un iknąć  kradzieży masła 
w czasie t r an sp o r tu .  O y\iełe praktyczniej - 
szą. jest  sk izynka z wiekiem ruełiomeiu, na 
zawiasaeli ,  zamknię tem na  2 skoble. Za 
mias t  kłódek należy skoble zamykać na 
d r u t  z plombą,  Zawdasy zwykłe są zupełnie 
n iepraktyczne,  gdyż często n iesumienny 
personel kolgjowy wybija bolce z zayy bisów, 
podnosi wieko skrzynki  i w ykrada masło,  
zakładując  ponownie zawdasy bez wszel- 
kieh ś ladów uszkodzeń,  (Koniecznem je^l 
więc, aby zawiasy zrobione były z że lazne­
go p ro s toką ta  spojone'g'0 (zeszy\ejsoy\ane- 
goM do którego z dwtkdi s t ron przytlwier- 
dzone jmyyinny l»yć żidazne wstęgi  i przy n i ­
towanie do wdeka skrzynki  i tyłu.

Ekspedycja  masła n a  śliację winna się 
odbywam ałlio do dnia,  ałłio wieczorem. 0-  
płai y prze\vozowTo za masło oldiczane są yye-
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dług  Luwty towarowej ,  obow .ązująre j  ocl 
dnia 10.II.LM) i-., uzupełnionej  dodatkiem 
Xr. l z b.V. LMi r. i Nr.  11 z lO.VI. LMi. r. Xa 
za jadzie tycft tary!'  masło zalicza się do 
pierwszej  klasy przesyłek zwyczajnych.  Ta 
opłal a; obowiązuje naw et  wówczas,  kied 
masło jesl wysyłane jako przesyłka pośpie­
szna. Spółdzie lń :cp Mleczarskie w inny  za­
tem wysyłać masło  wyłącznie za listem 
przewozów vm pośpiesznym.  z dodaniem 
slówe '„żądamy wąysłama pociągiem osobo-, 
wyni’-.

List  przewozowy składa się z 2 części:  
z właściwego listu przewozowego 1 wtórni ­
ka tego listu.  W  rubryce  wskazującej  n a ­
dawcę,  Spółdzielnia Mleczarska winna 
przyłożyć swoją pieczątkę,  nie zaś nazwi­
sko wysyła lącego masło.  Oryginał  listu 
przewozowego winian być wysłany z ma

.dem - w tó rn ik  zaś pozostaje w mleczar 
ni i da je  możność reklamowania1 na kolei, 
gdyby masło zaginęło w drodze.

Wysclki  kolejkami  wąskotorowemi i 
s t a tkam i  ku r su jący m i  po Wiśle,  uskutecz­
niać należy za kwitami  bagażowe mi 
imiennymi. Kwit  bagażowy musi być prz e­
s łany Związkowi  przez kolej wraz  z łowa- 
reięt —  w przeciwnym razie kolej nie w y ­
da masta.

Wysyla jąc  masło,  należy zawiadomić 
Związek Wpółdzie liii Mleczarskich i Ja).-: 
czar.skicb o dacie wysyłki  i wadze netto. 
Związek kwituje  na tych mias t  k a r t ą  poez 
1 ową odbiór masła.

Z  w  i ą z e k  X  / ) ( ’> f r f z i  c l i i i  

M  h<GZ(triski i:h  i J  u  j a z a m i :  'cli,.

W urSZiiwH. ul. llciża S l .

Zjazd mleczarski w Rzeszowie
w  dniu  25 września.

Zjazd otworzył imieniem P a t ro n a tu  
btpó.dzielni rolniczych we Lwowie1, jako, 
zw ołu jącegópobrady, dyrek to r  P a t r o n a t u , i 
|i. L. Tworecki ,  wil a jąc  uczestników Zjaz­
du  przybyłych z różnych ziem .Falski w 
szczególności zaś delegatów’ Minis ters twa 
rolnictwa,  Tymczasowego Wydzia łu  samo­
rządowego,  p. s t aros tę  rzeszowskiego, dćłćgi 
ga ta  Małopolskiego Towarzystwa rolnicze­
go, Izby handlowej  i przemysłowej  we 
Lwowie. Xastępnie  złożył mówca podzię­
kowanie g ro nu  sędziów za ich żmudną p r a ­
cę około Ocen masła i serćny, dyrelccji zaś 
i personelowi  Pańs twowej  Szkoły Mleefcir 
skiej av Iłzeszowie za 'ż \  wy współudział  w 
urz ulżeniu powyższych ocen.

Oceny wykazały,  że .nie. Iirak już  i w 
Folsca* dobrych 1’aehoweow i s taranności  w 
wyiohie.  Ale pewna część nadesłanych 
próli masła  wykazała braki  wymagające 
pOprawy. Pogłębianie zatem wiedzy mle ­
czarskiej  oraz s tałe ulepszanie produkcji ,  
to w a im ik i  niezbędne dla zdrowego rozwo­
ju mleczarstwa w7 1’olsce, k tó rą  na lej d ro ­
dze p ra cy  oczekuje konkurenc ja  innych, 
wyżej pod względem produkcji  mlecznej

stojących kra jów,  jak  ' ' z e c l n ,  .Niemcy, Da 
Sj j f f ikraje  Ska ndyna  wskie.

P ew nym  krokiem napr zód w  pracy na 
polu mleczarskiem są. Zjazdy pracowników 
mleczarskich,  na  k tórych m a ją  oni .sposob­
ność zaznajomienia siej z nowymi k i e ru n ­
kami  i u lepszeniami  w przemyśle mleczar­
skim, podzielenia się wzajemnemu doświad­
czeniami zasiągnięcia r ad  i wskazówek po­
trzebnych w dalszej pracy zawodowej.

Mówca wyrazi ł  życzenie, a|K zjazd ]>rz.y 
czynił się i stotnie Mo rozwoju naszego ru­
ch u mleczarskiego,  od którego zależy wT 
znacznej  mierze gospodarczĆPpodniesienie 
szerokich wa rs tw ludnośc i a zatem też 
w /mocnienie po ds law wznoszonego wspól­
nemu silami  gmachu Kzeczypospolitej Pol­
skiej.

> i slępide zabra ł  głos przedstawiciel  
Minisl .  Kolnietwa naczelnik wydzia łu  Z. 
I l ina lowiez : Dobrze jest  od czasu do cza­
su zrobić obrachunek,  co się w ostatnich 
czasach dokonało.  Xiema wątpliwości,  że 
jest pewna poprawa w s tosunkach mle- 
czarskbdi : clostaliśuy kfectyfcy na  budową 

urządzenie rac jonalnie  wyposażon yeli
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mlcjczarń, na  co w planowej  akcji  zużyto 
w ciągu uli. roku około mi ljona złotych, ]>o- 
zwala lo nu tworzenie dużych,  na modle 
zachodni j -ea ropo jską  zakładów : przy po ­
mocy pozyczki państwowej  s tanęła  w Wa 
szawie w Związku sjiółdzieini mleczar­
skich cldodnia do przechowania  masła i 
serów-: obydwie centra le  korzysta ją  z krc 
d y lu  państwowego.  Uczestnicy Zjaz du  na 
własne oczy przekonal i  się* że dawmo ocze­
kiwane rozszerzenie i przebudowa gma- 
cliów 1'aństwowej  Szkoły i i leczarskic j  w 
Rzeszowie jirzychodzi do skutku  i po zao­
pat rzeniu  mleczarń '  w nowoczesne mas zy ­
ny —  szkoła, nie us tępu jąc  jmd tym wzglę- 
dem zakładom zaehodnio-eurojiejskim, a 
nawet  przewyższając wiele z nich. będzie 
w możności wykształcić w ciągu roku stu- 
kilkucl/icsięe iu uc zniów na chwieli lównole- 
g lych kursach,  krótszym i dłuższym l ’o 
nad to  zajiewmiona jeSi budowa w 1!127 ro­
ku nowej  szkoły mleczarskiej ,  p ra w d o p o ­
dobnie we Wrześn i  pod zarządem Wielko­
polskiej i Pomorskie j Izby Rolniczej ;  od­
było się kilka kursów mleczarskich krot-. 
kich, Z zadowoleniem t rzeba stwierdzić,  
ze pows ta je  dużo nowych mleczarń,  wicie 
krotnie  zupełnie prawidłowo zorganizowa­
nych, pow sta ją  nowe mleczarnie;  spół­
dzielcze w województwach północno-wscho­
dnich,  gdzie ieh dotychczas  wcale nie by­
ło. W h. zaborze rosyjskim spostrzegam.) 
powiększenie juzeróbki  często bardzo zna ­
czne Projekty  Min.  Roln. w zakresie or­
ganizacji  mleczarskiej  na  pierwszem po ­
s i e d z e ń ^  Państwowej  Rady Rolniczej w 
dn.  17 i 18 gr. uh. r. zostały przyjęte jako 
podstawa dalszej akcji.  Zgodny  wysiłek or­
ganizacj i  rolniczych,  zw iązków spółdziel 
czych i Min is t er s twa Rolnictwa,  dał  w wy­
niku przewyżkę wywozu masła za granicę  
nad  dotychczasowym przywozem.

Niestety poza tymi  dobrymi  s t ro n a ­
mi Pasze mleczars two ma bardzo wie­
le niedomagńń. Większość mleczarń są to 
jirzedsiębiorstwm zbyt małe,  umieszczone w 
nędznych budynkach,  k ierowane pi zez ii 
chojdatnych,  n ierozumiejąeych potrzeb no­
woczesnego mleczarstwa ludzi. Dla tego, 
jakkolwiek już na  pierw szy rzut  oka widać 
na obecnych ocenach nie tylko znaczne 
zwiększenie liczby jrnib, ale także  popra ­

wę i iijechiuMajnienie gat unku ,  to j ednak  
Aryrabiane u  nas  masło  w większości swej 
jest niskiego gatunk u,  n iejednosta jne ,  nic 
t rwałe ,  a w7ysylka jego w wysokim slojmiu 
niedbała.  Aby masło nasze osiągnęło od­
powiednią cenę t rzeba jeszcze wiciu ocen 
masła.  Kierownicy mleczarń powinni buc z 
nie śledzić za wskazaniami ,  jakie z ocen 
wypływają .

Następnie  po przemówienia! h p. s t a ro ­
sty rzeszowskiego, przeclsta w i re la  Izby 
Handlowej ,  nas tąpi ło  odczytanie wyniku 
ocen i re fera ty  pp. Licznerskiego i Żem 
ralrkiego,  porzem nas tąp i ł a  dyskusja.

P. ini. Dziunia pen uszył sprawę zrzeszc 
nia byłych uczniów7 mleczarskiej  Szkoły w 
Rzeszowie.

P. ilu<lri/l• omawiał  sprawę p racy w 
mleczarniach w niedzielę i święta,  oraz 
Sprawę cechowania mierników i innych na- 
izędzi mleczarskich.

P. B adura  wyjaśniał ,  że w sprawie p r a ­
cy w niedziele i święta w mleczarniach wy­
dało Minis ters two pracy ' opieki-społeczni j 
zarządzenie,  iż p ra cy  tej nie stoi nic- ńu 
przeszkodzie.

I1 Żemralslri przemawiał  aa- spiawic- 
j i rog ramu n au k i  \\ szkole mleczarskiej  a\ 
RzeszoAwig oraz na kursach mleczarskiedi

P. 7 ięare.Cki stwierdza,  że na razie naj  
jdlnińjszą dla Sjiółdzieini mleczarskich  
pracą  jest  dos tarczenie k ierowników dla 
mleczarń.  1’ożądauą jest  więc rzec zą, aby 
av Szkole mleczarskiej  av Rzeszowie odby- 
wano w7 tym celu s tałe d do 1 miesięczne 
kursy  mleczarskie,  gdyż dalsze urządzanie^ 
kur sów  jn-zez Związki  rewizyjne ani nie 
odpowiada j iotrzebom Spółdzielni,  ani  też 
nie należy* do obowiązków tychże Za\ iąz­
ków, k tó rym  uniemożl iwia spełnianie Acła- 
ściw yc-h obowiązkÓAY ay zakresie . pomocy 
technicznej ,  ad min is t racy jnej  i r a ch u n k o ­
wej dla Sjiółdzieini mleczarskich.

P. S iauei: delegat  Sjiółdzieini mleczar­
skiej w LubatoAve.j (jiowiat Krosno)  s t a ­
wia av sj irawie A\T.yszkolenia jn-zez Szkołę 
m le c z a r sk ą ,  mleczarzy oeljiowiedn i Ayniosek, 
k t ó r y  j e d n a k  c o f a  po A vyjaśnłe n i u  dyr.  
Licznerskiego, że kurs y  takie Szkoła mle­
czarska będzie s tale urządzać.
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V. Suji,!: żalił się, że 3 k re dy tu  na mle- 
łgar s two nie mogU kor /ys iać  mleczarnie 
prywatne ,  h  Iko Spółdzielnie mleczarskie.

P. Tu<f>xvl'i pornsz,\ ł  sprawę oznaczę--, 
n ia czasu i miejsca nas tępn yc h  ocen masła 
i serów oiaz t e r n r i  najbliższegij; Zjazdu 
mleczarskiego,:;;jak nife mniej  wyznaczenia 
organu,  k!órv  ma się ty. sprawy zając.

P o  ożywionej,  dyskusji ,  w które j żabie-, 
ra ł i  glos pp.t Thmiczykowykiptjhireeki, l ima 
towicz, inż. Dziania,  ks. Nowak,  d \ r .  Trze- 
radzki,  ucl iwalono podane osobno wnio­
ski inż. Ihna tow ic /u .

P. fywurcclii odczyta! list profesora  wy­
działu roluego U n iw e rs y te tu  J ag ie l lo ń ­
skiego, p. R. Prawocheńskiego,  k tó ry  nic* 
mogąc przybyć na  Zjazd,  przes łał  pisemnie 
umolywo wany wniosek v sprawie  tworze­
nia kat edr  mleczars twa na  uniwersyte-  
tac li. Wniosek ten jednogłośnieńicliwalono.

Po dyskusj i  powzięto nas tępujące  u- 
c l iw a ły :

(Wniosek p. J a n a  Sz< łepańskiego,  in­
s t ru k to ra  ' mleczarskiego z Muścliowafc 
Ogólny Zjazd mleczarski ,  wychodząc z za­
łożenia,' że wy kształcenie w dziedzinie mle­
czars twa jes t ł  Sprawą- 'bardzo wa żn ą nie- 
ty lko dla kierownikÓAY miedzami, alcwi d la  
Zar ządó w i R a d  Nadzorczych,  apeluje do 
Związków Rewizyjnych, 'aby te zwróćily 
należytą  uwagę przez swoich lus t ra torów 
na czytanie pism i l i t e r a tu ry  mleczarskiej  i 
hodowla,nbj, i aby pole.ęił mleczarniom po­
siadanie- odpow iednich hibljotek.

(Wniosek p. Zygm unta  Ih imlowiczaj t ‘)
I. Ogólno Polski Zjazd Mleczarski

Q, uznaje  za nieodzowne powstanie  or­
ganu  ogólnopolskiego do u rz ądza nia  ocen 
masła na  jednol itych zasadach.

2. Zasady te powinny być za twierdzo­
ne przez Minis t er s two Rolnictwa.

!. Na ocenach masła pow inny  być wy­
dawani1 tylko na g rody  państwowe.

4. Nagrody tU p o w in n y  In - wydawane 
wyłącznic do rozporządzenia pow-yższego o- 
góluo-polskiego Komite tu  ocmi masła i se­
rów

(Wniosek dyrekto ra  bel iksa Przcradz 
kiego).  I Ogólno Polski Zjazd mleć żarską

doceniając pierwszorzędne ekonomiczne 
znaczenie, dla P a ń s t w a  hodowdi bydła i 
mleczarstwa,  s twierdza,  że mleczars two 
rozwijać się może jedynie przy kontrol i  sa ­
ni t arne j  nab ia ł u  i p remjowaniu  lepszych 
gału nkó w masła przez lepsze wypła ty  •- z 
tej rac j i  Zjazd zwraca  się do Rządu z proś­
bą, o w yda n ie -u s tawy o badaniu  nab ia łu  i 
wyjęcie nabia łu  z pod ingerencj i  Urzędów 
do walki  z lichwą.

(Wniosek p. S u ja k a  dyrektoka Związ­
ku Mleczarskiego Przenrytslowo-I-landlowe- 
go w' Poznaniu, ).  I .  Ogólfl.oPolski Zjazd 
mleczarski  zwraca się z apelem do Towa­
rzystw i Kółek Rolniczych,  aby w in tere­
sie pop ra wy jakości  produktów'  wpływaL 
na producentów mleka w k i e ru n k u  dos ta ­
wy do mleczarń  mleka dobrze cedzonego 
i na tychm ias t  po ud oju  ochłodzonego, 
aby nadeszło ono do mleczarni  w stanie 
świeże.ui. Mleczarnie wzywa się, aby nie- 
przyjmowaly od dostaw ców mleka b ru d n e­
go i kwaskowatego.

N a  wniosek p. inż. Dziamy uchwal ił  
Zjazd zw rócić -iię z prośbą  do Rządu," aby 
władze w spraw ach wywozu nahia-lu szły 
możliwie na  rękę organizacjom mlecz ar ­
skim.

N a  wmiosek delegata,  p. Lu dw ika  Czo­
pa, k ierownika Spółdzielni  mleczarskiej  z 
P n ik u t a  (powiat  Mpściska) ,  uchwal ił  
Z,pizd zwrócenie się, do kompeten tnych 
władz,  -by .przez kon tr o h /L rg an ó w  skarbo­
wych i yv inivyjgioililow^edni sposób ze­
chciały roztoczyć nadzói nad sklepikami  i 
poką tnem i  mleczarniami  p rywa tnem i ,  k tó­
re, nie prowadząc  przepisanych ks iąg  i 
uchyla jąc się od obowiązków pbdatkowwch, 
wetwmrzają dla Spółdzielni  mleczarskich 
niezdrową konkurencje .

Na wniosek delegata Związku Rew izyj­
nego Polsku li Spółdzielni  Rolniczych w 
'Warszawie,  p. Tumczykowski.ego, Zjazd 
mleczarski  uchwal ił  zwrócić się do M in i ­
s ters twa Rolniclwa z prośbą o przyśpiesze­
nie spr awy s t a n d a n z a e j i  masła

l ’u wyczerpaniu porządku obrad,  prze­
wodniczący clyr. rl waiecki slwici-dzi 1. ż<- 
Zjazd wywołał islohiie w Polsce zainlcre- 
sowanie wśród pracowników mleczarskich,  
czego dowodem udział  przeszło (JO delćga-
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t (my z różnyi h. naw cl bardzo odległych 
ziem Polski .  J r , u  to objaw dodatni ,  zwła­
szcza gdy się zważy, że mleczarstwo w Pol­
sce wsku tek w o jm  i s losunków powojen 
nych br io  niemal  w zupełnym upadk u,  a 
obecnie znów zaczyna dźwigać się do no­
wego życia i s taje  się < zynnikiem p a ń s tw o ­

wo-! wórczym w gospodarczej  odbudowie 
daństwm.

Dziękując referentom za pracę  około 
przygotowania  i wygłoszenia ręfera iów,  >i 
wszystkim uczes tnikom za gorl iwy udział  
w pragach Zjazdu,  zamkną ł  mówca obrady 
I Ogólnopolskiego Zjazdu mleczarskiego.

Ile razy dziennie doić?
W z r as t a j ąc a  z roku na  rok mheznoś e  

naszego l tydłtę przekr,(•.•zająca już  cyt ry  
przedwojenne,  gdyż (lot budzącą 'w poszęze- 
gólnycli w ypa dkach  do bezmalti ■ 0.000 li 
i rów od krowy rocznie,  zmusza nas  do za­
s tanowieniu s i ę1?! ile razy  dziennie należy 
krowy doić. —  Dotychczas przyję tem u na? 
jes t t rz , ,krotno dojenie.  Wdiimych k ra ja ch  
jes t różnie i  t ak  np. w  Holandj i  doją s tale 
t y lk o ‘2 razy dzientiu , w iNieirn zecl i : dw a, 
t rzy,-albo n aw e t  cztery razy.  w Szwajcar j i  
przeważnie dwa razy.

W  grę tu wchodzi  oczywiście sprawa 
opłacalności,  u  nas  zwykle doją kobiety,  w 
os tatn ich  czasach j ednak  coraz hardziej  
wchodzi w' życie dojenie piBez męzczyzn.- 
t. zw. szwajcarów oborowych. Oeżywiśoieg 
że je s t  t j i  sys tem naj lepszy,  szwajcar  no­
wiem, może obsłużyć 1.2 —  15 krów,  to zna­
czy w udoić jb,miapaść,  poczyścięi Dosta je  
ewentualnie  pomoc. do po rz ądku  w oborze, 
przywiezienia paszy i t. d D oja rk i  k tóre 
r e k r u t u j ą  'śię zw yk lS z żon fornal i ,  czy tak  
zw. pbsylki —  zmieniają się co pewien 
czas, doją nieeliętnię i n iedbale ;  jest  to zlo 
konieczne. Itzecz oczywista,  że. p rzy takim 
perspnolu  oborowym jakiekolwiek zmiany 
czy ulepszenia w7prowndzać t rudno .

Doświadczenia wykazują ,*)  iż przewyż- 
ka w udoju  dziennym od krowy przy trzy- 
k rotnem  dojeniu,  w s tos unk u do dwuk ro t  
nego dojenia — wynosi  2.8 l i t r a ’,'czyli przy 
20 krowach =  40 litrów dziennie,  licząc 
800 dni doju,  o t rzym amy 18.800 l i trów ro ­
cznic więcej. P io r ąc  cenę choćby ty lko 18'  
groszy za l i tr o t r z y m a n ą  zi i qos-
)iie\ S

P r z y  l-o k rotnem  dojeniu o t rzymano 
4.8 litera więcej,  niż przy $ -k ro tn e m.  co 
znów przy 20 k r o w m h  wyniesie 25S00 li 
t r ó w  rocznie,  czylinl/b'.) ) .£■/. Są to ryfrv  
dość poważnego które  war to  się pokusić.

Dojąc  krowy więcej*, niż 4 razy dzien­
nie zauważono większy wyda tek  mleka,  $- 
kazało się jednak,  że częstsze niż < zteró- 
kro tne  dojenie nie opłaca się, to /marzy, żoy 
s tosunkowo niewielka nadwyżka ,  j aką  o- 
t rzymujemy.  dojąodczęściej niż 4 razy nie 
pok rywa wydalków,  jakie ponosimy na 
nersonel  zwiększony do t ak  częstego doju.  
•lest rzeczą o< zywiścieimiezmiernie ważną,  
aby krowy za w7śz# bardzo dokładnie  wyda- 
jać,  j a k  wiemy,  bowiem zawmrtość t łuszczu 
przy7 końcu  doju  zwiększa się! t a k  że o s ta t ­
nie krople udojonbgo udek a są czysto p r a ­
wcie czystą śmietanką.  P r z y  cz terokrotnem 
dojeniu  t rzeba  na to zwróćm specja lną  n- 
wagę. I  t u  znów doświadczenie z Browa­
rni, dojonemi cz tery razy dziennie mówi 
nam,'-.aer zawar tość  t łuszczu,  badana,mo pe- 
wTien czas podczas  doju  s tale wz ras ta ł a ,  i 

•••tak:**)
IV pierwszych sti umieniacli  mleka 

było 8.90% l luszezu
po wydojeniu 1 l i t r a  4.10 mk *

rm2 litrów 5.00
8 5.00
4 „ 5.00
5 .. (i. 10
0 ,, 0.80
T £,*/ 7.05
8 ,, 8.50

i w1 0 'stalnicli s t rumieniach 9.70
Z naszych stosunków mamy dane z o 

bory  bydła polskiego —  czerwmnego w obo

.O ę u ls c l ie  

A r  Vi!5 r .  1920.

Laii<hvhisc-li; i P  lirlift , T L crzuc i l i1'. **) „lH uilsc l io  L s m i lw i r t s c l in f l l i r l i e  g i c r z u c l i l '  
N r  j 25 r. 1920.
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rze Xiwki  pod Kłodawą,  gdzie próba tłu 
szczn, robiona przez inspektora kontrol i  
mleczności,  p. S f l  Sz< zekin-Krotona wy­
kazała przeciętną zawar tość  t łuszczu 
4.00%.  zaś w os tatn ich s t rumieniach mffir 
ka hyło t łuszczu 7.00%.

To nam wystarcza .  ab,\ zrozumieć,  jak  
wielkie znaczenie ma dok ładne wydajanie  
krów.

ł>ój imwinien odln wać się w j ednako­
wych odstępach czasu a więc odstępy te 
hędą r-(7ż. 11 <, zależnie od te«o, ile razy dzień 
nie dojimy.  Przy dw ukro tnem dojeniu,  są­
dzę, żć; naj lepiej  zastosować holenderski 
sposób, a. więc ł-ta rano i 44<i po. południu,  
dojąc 3 m zy  dziennie, t rz ym am y się roz­
kładu godzin powszechnie u nas s tosowa­
nego. a więc: 3-a rano,  i l -ą śp rz ed  połud­
niom i T a wieczór. Gdybyśmy zastosowali  
cz te rokro tne  dojenie, to należałoby doić o 
godz. 3-ej rano,  !)-tej przed południem.  3-ej 
po po łudniu  i !)-ej wieczór, a więc w odstę 
pacdi (i-o godzinnych.

Odpowiednio  do doju,  powinno być też 
przystosowane żywienie bydła.  U nas  przy 
ję tym i na jbardziej  wskazanym jes t  system 
dw ukro tnćgo żywienia,  względnie on noc 
dostaje bydło1 ty lko zakładkę z suchej p a ­
sze. Żywimy w iąe raz o godz. (i —  N rano.  
po południu zaś o 2 —  ł, dzieląc cały clzu n 
ny odpaś n a  dwie dawki.  Chodzi o to. aby 
krowa,  najadłszy się closyta miała.dość cza- 

V$ti mGęfdpoczynek i przerobienie paszy, d la­
tego też, dojąc 4 razy, paść musimy trz.\

razy, » Więc dajmy na to,.o godz. 4-1 ej ra ­
no, 12-ej w południe i 8-ej wieczór.

Przechodząc bezpośrednio do odpowie 
cizi de razy dziennie doić sądzę, że na jp iak -  
tyrzu.ioj będzie tę kwest ję rozs t rzygnąć w 
te n s p o só b :

1. k  rowy, które nie są jeszcze dopro­
wadzone do dużych mleczności,  a więc by­
dło drobnych rolników,  wystarczy,  gdy bę­
dziemy d- iii dwa razy na dobę, *) przecho­
dząc s topniowo do t rzykrotnego doju,  z 
chwilą,  gdy krowy te zaczną się rozdajać.

2. Krowy o średnich,  dobrych mleczno- 
i c i a d y  a za takie.1 dziś uznać musimy 20 li­
t rów,  ]io oc icdeiiui, po 3-em cielęciu, a więc 
Tocznie 4000— t500 l i t rów doić 3 razy na  
d o b ę ;

3. Kro w y  wybitne,  da jące  do 30 l itrów,  
a więc kolo 5000 —  0000 litrów rocznie 
doić ł razy.

Wszys tko  ni  oc zywiście będzie zależa­
ło od kalkulacji ,  a więc o d ę e n  n a  mleko 
w danej  okolic y, odpow iedniego personelu 
oborowego i 1, d.

l n ż .  J .  Leiranrfowsbi.

'W Z wyw odów nu lo ra  na leży  wnioskownej, żc1 
t r a k tu je 1 do jen ie  ly lko  j/h  s lnnow iska  clornżnej ko- 
rżjiflw z nad w y żk i  udojonego m le k a ;  należyt/śednak 
zwróció uwfigcj lakżc1 n a  korzyśC, i>łyntje;.i z c zffStazc1- 
go dojeniu, n aw et  lnfilondeTznyc li k r ó w :  krowy U1 
stopniowo ro~<hijnji{ xiiL, Pon iew aż wiekszośe krów 
naszych  nini^jszyi h posindaczy n ie  Jest  rózdnjona, 
liowinno sio je  do i t  n ie  dwu raz.t na dzień, lecz 
trzyk ro ln ie ,  a za ra z  po ocieleniu nnwel ezpśeiej. 
Wysiłek len. eliociaż n ie  clajc n a lye lun ins l  ueliwyl- 
nego w yniku,  w dłuższym okres ie  ci każdej  krowy 
cla sic.1 sl wierdzic'. ( 1‘r-i/p. 1'ięri.).

O korzyściach i kredycie na zakup pasz treściwych.
Jes te śm y kra jem,  w Który tu na i km. 

kw. przypada 10 krów dojnych przeciętnej  
mleczności 1.200 Itr. rocznie J e s t  ro mlecz­
ność za t rważa jąco nizka,  jeżeli się zważy, 
że przeciętna mleczność roczna krowy doj­
nej w Danj i  wvnosi 2750 Itr. Podnies ieni^  
mleczności krów w Polsce s tanowić  będide 
potężną dźwignię dobrobytu  drobnych rol ­
ników, k tó rzy  mają  możność- korzystnego 
spieniężania swego mleka w is tn ie jących 
w chwili  obecne1] na terenie b. Kongresów­
ki  340 Mleczarniach Spółdzielczych.

Do podnies ienia mlocznóąęj krów na 
szych przyczyni się: 1) hodowla,  i. ,j. dba­
łość. o poprawę jrnsy b.\ dła drogą s p ro w a­
dzania odpowiednich lmhajów,  i 2) racjo­
nalne żAwienie.

Ponieważ Państw owTy B a n k  Rolny ul  u- 
chomił specja lne k re dyty  na  zakui> pasz 
t reściwych,  ktćrre wdaściciele liydła, zrze- 
szeni wr Spółdzielniach Mleczarskich,  mogą 
uzyskać za pośrednic twem Związku Spó ł­
dzielni Mleczarskieli  i Jajezarskieł i ,  przeto 
sp rawa  rac jonalnego  żywienia s ta je  się na-



der  ak lua lna  i musimy zająć s;ię nią bliżej 
w niniejszym ar tykule .

Mleko jest  to wytwór  gruczołu mlecz­
nego. Gruczoł  mleczny, jak  każde inny na 
rząd,  może rozwijać się tylko do |>e\vnvcli 
granic ,  zależnych w meywszytii rzędzie od 
indywidualności  i rasy  zwierzęcia,'.'ki t ak  
że od zmieniającego się wj ciągu okresu 
mleczności s t anu  gruczołu.

Do s ta rczana ])asza może wywierać 
wpływ tylko w obrębie granic zakreślo­
nych przez sp rawność  gi uczołu ndekowc 
go. Racjonalne  żywienie ma na  celu przy 
pomocy odpowiednio dobranych pasz wy­
zyskać w całej pełni  sprawność  tego g r u ­
czołu. Jeżel i  pasz tych nie damy,  zm a r n u ­
jemy wrodzony  sp rawność  gruczołu mle ­
kowego zaledwie znikomą część Uj  ilości 
mleka,  jaką mogl ibyśmy os iągnąć pczy ra- 
ejonalnem żywieniu.  J a k o  przykład przy- 
toezyniy fakt,  że w roku ubiegły m, w p a ź ­
dzierniku,  i n s t ru k to r  hodowlany Centra l  
nego Związku Kółek Kolnie zyi li spotkał  w 
okolicach Gzainocina u drobnego rolnika 
krowę,^ćp do które j  można było prz yp usz­
czać.—  ze względu n a  wyhitn ip  rozwinięte 
zewnęt izne  cechy' mlecznojci ,  że w p ie rw ­
szym mies iącu po ocieleniu dawać będzie 
około 20 lir.  na dobę. "Właściciel pomienio- 
nej krowy spostrzeżenie to potwierdzi ł,  za­
znaczają! ,  że rzeczywiście w ro ku  ubie­
głym krowa ła dawała  po ocieleniu około
2-1 lii', na  dobę. Ponieważ < zas wycielenia 
tej krowy przypada ł  za miesiąc, t. j. w li­
stopadzie,  przeto i n s t i u k l o r  C. Z. K. K. 
radził  w celu liiemaruow .mm tej wysokiej  
mleczności,  stosować nalyehmiasl  po jej 
wycieleniu pasze t reściwe.  U dwa mies ią­
ce po wycieleniu krowy  in s t ru k to r  hodo ­
wlany C. Z. K. K. przy spotkaniu  z właści ­
cielem dowiedział  ,się od niego, że w p ier ­
wszym mies iącu po ocieleniu krowa dawała 
])o 20 łtr.  na dobę, a w d m g i m  miesiącu 
-ł- l itry.  Ten niigły spadek mleeznośi i kro 
wy był  wynikiem .'tego, że w łaśoioiel jej 
nie us łuchał  r ad  in s t ru k to ra  liodowlanego, 
pnsz treśi iw ych, jak makia  hy, otręiiy nie 
s tosował  i krowę żyw il sieczką i Ziemnia­
kami,  bez ( lodalku siana.  Tymczasem,  gdy ­
by tę  pasze t reściwej  były* s tosowane,  Ib 
mleczność krowy w ciągu pierw szych i 
mibgryey nie zmieni łaby się i właściciel uni-
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kną łby tych s t ra t ,  jakie poniósł  wskutek 
w] agi i ej ljieOgl ędn ości.

Z drugiej  zaś s t rony,  kiepska dójka.  
które j  gruczoł  mleczny odziedziczył 7 1 0  • 
przodkach małą s p r a w n o ś ć  nie będzie po 
idacać. s tosowania ]tasz treściwych.  <>pł;i 
calnojść s tosowania pasz* treśejwyc li zależy 
w zna< znym s topniu od okresu laktacji ,  
fizyli od tego, po .jakim czasie od wyciele­
niu krowy zaczniemy jej dawać te pasze.

' Przy toczym y t u t a j  kilka przykładów z 
doświadczćń,  7 1 0 cz.Miiou.vch i>rzez C. Z. K. 
U z żywieniem krów d o j m e h  w r. 1 i)2d —
1 024.

Iyiowci rasy  białogrzbietów, własność 
]». Franciszka  Sokołowskiego z kol. Za 
niek ])ow. Łukowskiego.  Doświadczenie 
z żyw leniem roz]H>e.zęto w (i tygodni  7 1 0  wy- 
( i< leniu O,iły okres żywienia t rw a ł  ćiO dni. 
Podzielono go na S  okresy 10-dniowl-J W 
okres ipd ]>ozostu\viono tę samą paszę, k tó ­
rą  krowa żywiona była iirzecl doświadcze­
niem („dodawano drobne ilości jnisz t reści ­
wych, aby |)]-zyzw.\ ( zaić żołądek krowy do 
zmiany 7 >aszy. Ra})fowna bow ieTn zmiana 
liaszy mogłaby wywohn zaburzenia żołąd­
kowe.

W' 1 1 okresie żywienia daw ano krowie 
w jiostaei pasz t reściwych tyle sk ładników 
l iokarmowych —  więc białka,  t łuszczu i 
w ęglowodanów,  aliy i iokryć jej za]>ol rzebo^ 
wanie na  u t rzym anie  organizmu 7 >rz.v ży­
ciu ] zwrócii- tę ilość składników ]iokanno 
wyi-h, k tó re  zos tały wydzieloną-;w m h k u .

V  LI 1 okresie żyw9eiiia dano krowie 
'byle składników i iokarmowych,  ahy pokryć 
jn-zyjmszy/alną najwyższą jej wydajność 
mleka (wpirawny hodowca oc enić to możci’ 
na  oko w

T ak ie  same w a ru nk i  żywienia zas toso­
wano względem innej  krowy- z jiow lubel ­

skiego, z kto, u doświadczenie ż y ,cienia roz- 
7 >oezęto w 23 tygodnie 7 1 0  ocieleniu.

W inerwszYin wyitadku żywienie inisza- 
łi-ni t reściwemi p p i a c i ł p E I | l  w drugim zaś 
nią ojdaciło się, jak  uwidoczniono w 7 1 0 - 
dauetn niżej zestawieniu (p. za łącznik) .

Widzimy,  że w i>ierwszym wypadk u 
koszt zastosowania paszy treściwej wynosił  
dziennie 4!) groszy, i irzyrost  zaś wartości  
dziennego udoju  zł. l.tiO, czyli zyskujemy 
dzi< unie zł. 1.1.1. W  drugim zaś wy | iadku 
koszt zastosowania paszy t r e ś ć , icej wcn.tt-’- 
sił dziennie gr. 24, 7 i rzyrost  zaś war tości  
dziennej udo ju  —  gr.-IO, czyli i ionieśliśmy 
■stratę gr. I 4. W. celu zatem odiiowiedniego 
zużycia ]iasz treściwych Siiółdzielnia 
czarska.  albo też  zesfiół Sjiółdzielni M l e ­
czarskich (o ile 7 >rodukrja ich jest  drobna)  
])owinna s7 irowadzić sobie bądź stałego ży 
wiciela, doglądającego norm żywienia krów 
(n adaj ą  się t u t a j  wychowańcy kur su  ho­
dowlanego w Liskowie ™lul) też sin-awę ży­
wienia oddać 7 )od fachową opiekę org an i­
zacji rolniczej.

Praktycznie  sprawna uzyskania  k re dy tu  
]irzedst;iw la się w  spósól) nas tęimjący.  
Spółdzielnia o t rzymuje  kredyt  gotówkowy 
nizkoin-ocentowy z B a n k u  Bolnegó^zaku-  
7 M.je m akuchy  lub ot ręby tam,  gdzie jej 
jes t dogodniej  i rozdaje  członkom swoim, 
s tosownie do ilości krów i mleczności lycli- 
że. D ług  S7 >łaca z sum,  uzyskanych ze 
s7>rzedaży masła.  J e s t  to bardzo korzystne  
dla Siiółdzielni, jeżel i-się zważy.yże przy 
hur towym zakii | iie ilości wagonowo cli ce­
na Kisz t reściwych będzie o wiele niższa, 
aniżeli i>:ęz.v detalic-znem zaku in  waniu 
tycliże 7 >rzez 7 1 0 ,szczególnych członków 
Spółdzielni.

Ś . S o c h a  ‘ć & e i  ć.s- k  i .

Przygotowania do wywozu masła do Anglji.
Troska o zafiewnienie rac jonalnego i 

korzys tnego zbytu  zjawiającej  się nadi>ro 
dukcj i  masła iiolskiegt), siiowodow anej  roz- 
w ojc 111 liodow li w Polsce i w zw iązku z tein 
7 iolskiego mleczarstwif,  zniewoliła Związek 
Siiółdzielni Za robkowych i Gospodarczych 
w Poznaniu ,  skup ia j ący w&Wej organizacj i

licwną ilość mleczarń -'Spółdzielczych, do 
nawiązania  s tosunków handlowych z A 11- 
glją, będącą bardzo iiow ażnym odbiorcą 
masła.  Oceny uskutecznianych  systemu!y 
cznie rod kilku miesięcy wysyłek masła do 
Jjondyarafldokonane szczegółowo i>rzez 7 )1-0 - 
fesora Sutłier-landa Thomsona,  konsulLan
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la mleczarskiego av Lóndynie,  wykazały że 
masło  naszych mleczarń  nie odpowiada 
pod wieloma względami  wymaganiom ryn 
ku angielskiego,  i że może tamtejszych od ­
biorców zadowolili/- tylko wówczas, jeżidi 
jakość j e g a p r u z  spfflófi t ra n s p o r tu  zos ta­
ną  znacznie ulepszone.

Poniew aż w Polsće bcak jest  specjali- 
s tów obeznanych z wymaganiami  rynk u 
angielskiego i z przygotowaniem wysoko- 
wartościowego masła eksportowego,  przeto 
Związek Spółdzielni  Zarobkowych i (Go­
spodarczych w Poznaniu u z j s k a ł  od swe­
go odbiorcy londyńskiego ua  pewien k r ó t ­
ki okres czasu doświadczonego w sp ra ­
wach ekspor tu  masła eksper ta  —  Esloń- 
< zyka p. Unta ,  k t ó iy  z ramienia  odbiera ją­
cej masło polskię 1'irmy angielskiej ,  przy 
współudziale Związku Spółdzielni  Za r o b ­
kowych i Gospodarczych udzielać będzie 
w Poznaniu,  wzgl. na miejscu w mleczar­
niach,  fachowych porad i wskazówek od 
nośnie wymagań rynków angielskich i 
przygotowania  masli ijeksjmrtowego.

P rzyb ył y  do Poznania eksper t  angie l ­
ski jest  doświadczam m fachowcem w dzie­
dzinie produkcj i  masła eksportowego,  albo­

wiem już  przed wojną ,  z ramienia f i rmy 
angielskiej*,'.' o rganizował  ekspor t  masła  z 
Rosji do-Anglj i ,  a po wojnie,-.'z ramienia  
tejże f i rmy angielskiej ,  organizował eks­
por t  masła  do Ang l j i  z kra jów bał tyckich.

Eksper t  angielski  odwiedzać będzie w 
pierwszym rzędzie mleczarnią należące do 
Związku Spółdzielni  Zarobkowych i Go­
spodarczych T. z. w I 'uznaniu.,  jednakże w 
miarę  czasu i możności,  odwiedzać będzie 
również inne mleczarnie spółdzielcze i 
dworskie,  k tóre  z porad jego korzystać  bę­
dą chciały. Wszystkie mleczarnie obecność 
eksper ta  angielskiego w P o zn an iu  powin­
ny skwapl iwie wj  zyskać w celu dostosowa­
nia swej produkcj i  do w u n a g a ń  n a jpo ­
ważniejszego ry nku  na masło w Londyn.e,  
wzgl. innyi h rynków z igranicznyi  li. na 
k tóre  masło polskie może być ekspor tow a­
no.

Po bliższe informacje należy się zwra­
cać do P a t r o n a t u  Związku Spółdzielni  Za ­
robkowych i Gospodarczych T, z. w Pozna­
niu.  pi. Wolności  oraz do Wydziału 
Mleczarskiego 'Wielkopolskiej Izby Rolni­
czej w Poznaniu ,  przy ul. T)ąbro\\ ddego
1.7.

S P R O S T O W A N I E .

D o Redancji „G azety  M leczarskiej i H od ow lanej '

Śpieszę przes łać do Redakcj i  wyrazy 
ubolewania  z powodu bardzo przykrego 
nieporozumienia  z a r ty k u ła m i  pod pisa ne­
nii niojein nazwiskiem o rasach pćdskicl) 
świń, umieszczonemi  za moją  zgodą w ,yGa- 
zecie“ i zapożyczonemu przez Redakc ję  z 
mojego rękopisu „H odow la  Ś w iń “, zna jd u ­
jącego się w  Ks ięgarni  Rolniczej ,  łSTowy- 
Swia t  35, W arszaw a .

Wyjeżdżając z k r a ju  na  czas dłuższy i 
da j ąc  pozwolenie n a  korzys tan ie  z mojego 
rękojiisu, nie zwróciłem specja ln ie u w agi 
Redakc j i  na  przedmowę do d ruku jące j  się 
mojej  „Hodowli  Świń",  w które j  zaznaczy­
łem, iż rozdział  o Polskich  r a sach  świń cał­
kowicie jest w’zięty z łaskawie udzielonego 
mi jirzez P ro fe so ra  Z. Moczarskiego tek 
s tu.  Redakc ja  zaś w i d o c z n b i o r ą c  r ęko­
pis, nie-miała  czasu na przej rzenie rękopi­
su, wybiera jąc  to, co j ą  bardziej  mtereso-

wmło. W  wyniku,  jmd ar tykułem umiesz­
czono całkiem nies łusznie moje nazwisko,  
za co wr tein miejscu bardzo przepraszam 

.Profesora  MoczaiłijsMego, k tó ry  jest  w łaści ­
wie au to rem tego ar tyku łu .

Mając, nadzieję,  że redakcja  wyjaśni zc 
swej s t ro ny  to  nieporozumienie,  tern pi zy- 
krzejsze dla mnie,  iż wróciwszy niedawno. 
nawret nie miałem czasu widzieć ar tyku łów 
„Gaze ty  M leczar sk ie j ^  i ewen tualn ie  z a ­
reagować w sposób odpowiedni ,  pozostaję 
z poważaniem.

7i Pinwoclifnłhti.
K ra k ó w f  B.X.s2(>.

Zamieszczając  powyższe p ismo Profeso­
ra  R oman a Prawoclieóskiego,  Redakcja  
„Gaze ty  Mleczarskiej  i Hodowlanej -  
Stwierdza, że umieszczenie'  podpisu  prof.  
R. Prawoclieóskiego pod  ar ty k u łe m  o poi
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skd h rasach świń nas tąpi ło  na skutek 
przeoczenia R e d a k c j i : mian.  nie zwróco­
no uwagi,  ż e  ten rozdział  pracy,  i  k tórym 
Prof.  R. P rawo^heński  opisuje polskie r a ­
sy swiń, napisany zosiał  przez prof.  dr.  r/ .  
Morza l-sldego.

lięiiui-cjii.

K R O N I K A .

K u 'tM  U L B C Z A l i& K I  WIJ W I IZ E Ś M .

W ie lk o p o l s k a  I z b a  R o ln ic z a  ro zp o czę ła  20 .X 
y f i h \ \ ; r z e ś n i  2 m les ięc M ij  k u r s  m le c z a r sk i . '  k o n ie c  
20.X1I 1.5)20 r. k u r s i ś c i  k o r z y s t a ć  b ę d ą  w  g o d z in a c h  
i 'annyc l i  z p r a k l y k i  w  M le c z a rn i  S p ó łd z ie lcze j  w e  
W rz e ś n i  o r a z  k s z t a ł c i e  sio  b ę d ą  p r a k t y c z n i e  w w y ­
k o n y w a n i u  a u a l i z  n a b i a ł u .  W g o d z in a c h  p o p o lu d n io -  
wycli c h d z ie n n ie  za  wytijolkiein n i e d z ie l  i św ii j l  o d ­
b y w a ć  s i ę /b ę d ą  w y k ł a d y  i r e p e t y c j e  z n a s t ę p u j ą c y c h  
p r z e d m i o t ó w : m l e c z a r s t w a ,  l in d a n ie  n a b i a ł u ,  w i a ­
dom ośc i  z c h e n t j i  i f i z y k i  z a s t o s o w a n y c h  w m le ­
c z a r s tw ie ,  w e t e r y n a r j i  i z w a l c z a n i a  g r u ź l i c y  u by 
d ła ,  w i a d o m o ś c i  z h o d o w l i ,  ż y w ie n ia ,  koni roli  obó r  
i j a . j e ż a f s tw  a,  zatsad kteiążkowoSci ogó ln e j  i m le ­
c z a r s k ie j ,  r a c h u n k ó w ,  obs łu g i  k o t łó w  p a t o w y m i  i 
m a s z y n  m l e c z a r s k i c h .  R o z a  w y k ł a d a m i  o d b ę d ą  się  
w y c iecz k i .  K a n d y d a c i  n a  k u r s  k o r z y s t a ć  b ę d ą  m o ­
gli z k w a tA r  w  b u d y n k u  S p ó łd z ie ln i  M l e c z a r s k i e j  
■We W rz e ś n i ,  o b o w ią z k o w o  m u s z ą  j e d n a k  p r z y w ie ź ć  
z gfibą s i e n n ik  o r a z  pyyściet. ( ' t r z y m a n i e  d z i e n n i1 w y ­
n ie s ie  oko ło  2 zł. d z ie n n ie .

Af  1 V.E S P Ó Ł D 7 J  E f .M E .

K ra j .  P a t r o n a t  Spółdzielni Rolniczych we. 
Lwowie p rzy jq ł  w da lszym  c iągu n a s tę p u ją c o  2s 
Spółdzielni mleczarskiiMi : Nustcitsów, pow. T a r n o ­
polsk i ;  W olwanowice,  pow. P iń czó w ; Ołpiny, pow. 
•Iasło; Koziegłowy, pow B ę d z in ;  M ucharz ,  pow. 
W adow ice :  Lhrowien, pow. T a rn o p o l ;  J a s io n k a  
pow. R zeszów ; Rogoźnica, pow. R zeszów : Górka 
ZftczerSka, pow. Rzeszów ; Nowa Wieś, pow. Rze­
szów ; R u d n a  M ała,  pow. R z e s z ó w ; Kkałat.  pow. 
S k a ł a t j  Iliołczn, pow. BrżSśfco; D ą b ró w k a  T ucho  ły­
ska ,  pow. T a r n ó w ; AJrżejowice, pow. P rz e w o rsk ;  
Hratkowice,  pow. R zeszó w ; NasilehoWifę-, pow. 
M iechów ; P ra n i lo r in  pow. M ie c h ó w ; Lachowice,  
pow. Oświęcim ; Pałecznica  p„  pow. M ie c h ó w ; Rud- 

pow. R u d k i  1 Kosina,  pow. Ł t iń cu t ;  KoriubnTezy- 
ki, pow. Kop.yśzyijće; KorOpiet,  pow. P.uczacz; Pod- 
mieliale, pow. K a łu sz ;  L a ry sz ,  pow. I luczaćz ;  Puź,- 
n iki,  pow. Ruczndż;  K n iażdw ór ,  pow7. Peczeniżyn.

W E JU JIt  Y N A I ! .1A SA M O  U Z J i lH )  W A .

Z a i n t e r e s o w a n i e  lm dO w lą z w i e r z ą t  g o s p o d a r  
s k i c h  w  P o l s c e  z w ró c i ło  u w a g ę  r o l n ik ó w  nn  konieC-z< 
n o ść  z a p o b ie g a n ia  c l io ro b o m  z a r a ź l i w y m  u z w i e r z ą t  
i s t a r a n n i e j s z e g o  leczen ia .  S zczeg ó ln i1 z.ain tOresowio 
n i e  d a j e  Się z a u w a ż y ć  w b. zab u rzą ,  r o s y j s k im .  T a l  
n p .  z p o ś r ó d  28 p o w i a t ó w  w o j .  w a r s z a w s k i e g o  w IG

j e s t  l!l l e k a r z y  w e t e r y n a r i i ,  i lyluż, f e lc z e ró w ,  i il  
p o w ia tó w  p ro w a d z i  i I p rz .y rbodn i  leczn ic  w e je ry -  
n a r y j n y c l i .  S łu ż b a  w e t e r y n a r y j n a  k o s z t u j e  le  po 
w i a t y  d ę d t u g  b u d ż e tó w  1P2G r. —  170.275 zl., 
czyli  p r z e c i ę tn i e  8.4:>f> zl.

/ ) O Ś H 7  11>( Z . I L A / . I  I I O D O W i  I Y.l

ir k o śo jp i  er .
N a  p o s ie d z e n iu  K o m i t e t u  C e n t r a l n e g o  T i iw a rz .  

R o ln icze g o  w  W a r s o w i e  w  d n . ' 2 j . I X  r o z p a t r z o n o  
p r o g r a m  d o ś w ia d c z e ń  d z i a ł u  h o d o w la n e g o  w  K o ­
śc ie lcu .  k t ó r y  o d c z y ta !  d y r .  M. B a r a n i e c k i ,  z a z n a ­
c z a ją c .  iż j e s t  (m w y r a z e m  o p in j i  K u r a i o r j u n i  O- 
STiiKlca K o ś c ie lc a .  W d y s k u ś j j ę n a d  p r z e d s t a w in n y m  
l i r o j e k l e m  ]>. U. / ó ę / /i:o/r.s7,'/ n a  w s tę p i e  z w ró c i ł  u w a ­
gę  n a  n i e m o ż n o ś ć  sz c zeg ó ło w eg o  r o z p a t rz i  n iu  p r o ­
j e k t u  w o b ec  n ie ro z e g h in in  p r z e d  d y s k u s j ą  o d p i s u  j e ­
go w s z y s tk im  cz ło n k o m  K o m i te tu .  Z u w a g  o g ó lnych ,  
j a k i e  n a s u w a j ą  się ,  to  b m w  d o ś w ia d c z e ń  z t r z o d ą  
c h l e w n ą  n a  bek o n y ,  j a k  r ó w n ie ż  z b y d łe m  opaso-  
w e m  i z s i lo s a m i  t y p u  a n i e r y k a ń ś ld e g o .  P. W ą jn -  
a'icH —  p r z y p o m n ia ł ,  że  n a  d o ś w i a d c z e n i ^  ".zootech­
n i c z n e  G. T .  R .  p o s i a d a  p e w n e  f u n d u s z e  z z a p i s u  
s. p .y K ick ieg o .  D r .  / . i t /o .d itu  j-Li —  u w aża ,  g r e iu ju iu  
K o m i t e t u  ( ’. T! R . z a  n i e k o m p e t e n t n e  do s ta n o w io -  
n iu  o p r o g r a m i e  d o ś w ia d c z a l n i c t w a  h o d o w la n e g o .  
R o z u m i a ł b y  t ę  d y s k u s j ę ,  g d y b y  j ą  by ła  p o p rz e d z i ła  
o p in j a  \V-łu H o d o w la n e g o  ■ C. T .  R.. po z a p o z n a n iu  
Się z k t ó r ą  K o m i t e t  m óg łby ,  po  ew . d y s k u s j i ,  z a ­
tw i e r d z i ć  a lb o  o d r z u c i ć  p ro p o n o w a n y  p r o g r a m  —  
lecz K o m i t e t  t a k ą  o p in j ą  irie r o z p o rz ą d z a .  I5?zuteui  
d y s k u s j a  t a k a  j e s t  p r z e d w c z e s n a ,  w p r z ó d y  b o w ie m  
t r z e b a  ro z w a ż y ć  p r o g r a m  f. zw . O g n js k  k u l t u r y  ro l ­
n ic z e j  w ogóle ,  to  z a ś  ran  m ię ć  m ie j s c e  i) 11 j > i o ffi n a  
j e d n e m  z n a jb l i ż s z y !  li p o s ie d z e ń  K o m i te tu .  C o \( In  
z a k ł a d u  w  K ośc ie lcu ,  y is ta lona  w s z u k  je s t  op ij i jn .  

‘że  iioclow li, u z a t e m  i d o ś w ia d c z e ń  h o d o w la n y c h  n ic  
m o ż n a  t a m  p r o w a d z ić ,  z a n im  n ie  z o s t a n ą  zmeljorO-, 
w a n o  t a m t e j s z e  ł ą k i  i p a s l w i s k a .  P f -z e d s ta w io n y  
p r o g r a m  m ó w i  o p i . a k ty c z n e j f d z in ł a ln o ś td  h o d o w la ­
n e j  K oś c ie lc a ,  gdy ten  t i o d s t a w o w y  w a r u n e k  n i e  jes t  
s p e ł n io n y ;  p r o g r a m u  z a ś  d o św ia dczeń ,  b u d o w la n y c h  
w c a l e - n i e  z a w i e r a ,  c h o ć  to  l a ł  p u n k t  k a p i t a l n y  z a ­
leceń  p o p r z e d n ie g o  p o s ie d z e n ia  K o m i te tu .  P r e z e s  
P u d n k o i i  Kki w y j a ś n i a ,  że  w  d y s k u s j i  n a l e ż y  r o z g r a ­
n i c z a ć  s p r a w ę  o g ó ln ą  p r o g r a m u  o g n is k  k u l t u r y  ro l ­
n ic z e j .  k t ó r a  b ę d z ie  r o z w a ż a n a  p rz o z  KomiTfcCnhii 
p ó ź n ie j s z e m  p o s ie d z e n iu ,  od s p r a w y j ’ k t ó r a  j e s t  {>- 
m a w ia iu i  —  d z i a łu  p r a c  h o d o w la n y c h  K o śc ie lca .  I ’. 
( f l tm ie le c m  w s k a z a ł  n a  b r a k  w  p r o g r a m i e  d z i a ł u  
hod o w l i  ow iec ,  k t ó r y  m u s i  b y ć  u w z g lę ć ln io m , w  k o ń ­
c u  z a z n a c z y ł .  że  p r o j e k l  p r z e d s t a w i o n y  m u s i  T y ć  
p o d d a n y  s z c z e g ó ło w e m u  r o z p i i t r ż e n i u  i w s p o m i n a j ą c  
0- d o ś w ia d c z a l n i c t w i e  r o ś l i n n e m  p row adz .onen i  w 
K ośc ie lcu  tw ib rd z i ł ,  ż e  d o ś w ia d c z e n iu  w  ty m  m a j .  
pow inny być- p r o w a d z o n e  i n a  p ia s k a c h ,  n i e  z a ś  
ty lk o  n a  p o l a c h  o le p s z e j  g lobie. D r .  P o s ł a  f i ń s k i  —
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p o d d a j ą c  ę p y t y c e  p r z e d s t a w io n y  p r z e z  p, I ł a r a n i ą e -  
k ięgo  p r o g r a m ,  w s k a z u j e  w  n i m  s p r z e c z n o ś ć  pmniij- 
d zy  p i e r w s z ą  a d r u g ą  częś c ią .  W  p i e r w s z e j  części  
m ó w i  sia , iż  h o d o w la  m u s i  Kią w yb ić ,  a  j e d n o c z e ­
ś n i e  n a  ro z w in ię c ie  p r o g r a m u  liodowli  i i rz ezn ao za  
Bi; ł ą k i  n i e z m c l j o r o w a n e ,  bez  u m n i e j s z e n iu  do­
ś w ia d c z a l n i c t w a  r o ś l in n e g o ,  i p o w o łu j e  s ię  n a  opi- 
n.ją p ro f .  P o m o rs k i e g o ,  że  r ó w n o le g le  n ie  d a d z ą  się  
p r o w a d z i ć  w  K o ś c ie lc u  d o ś w ia d c z e n ia  z o o te c h n ic z ­
n e  i r o ś l in n e .  P a l e j  o ś w ia d c z a ,  że  p. 1‘a r a n i e c k i  ląy 
d ą e  w  K ie H o d o w la n y m  w y r a ź n i e  o z n a jm i ł ,  że  n ie  
znaG fie  n a  -hodowli, a  j e d n o c z e ś n i e  p n j j j d i t u j e  d z ia ł  
d o św ia d czę / )  h o d o w la n y c h  p r o w a d z i ć  p r z y  pom ocy  
a s y s t e n t a ;  o m n ie j s z e m  p r z y g o r o w a n i u  1'acliowem. 
W s z y s t k o  d a l e j  u z a l e ż n ia  od d o s t a r c z o n y c h  m u  
ś r o d k ó w  f in a n s o w y c h  i ich w ysokośc i-  n  -ł H o d o w la ­
n y  ż ą d a ,  iiy n a  k i e r o w n i k a  d z i a ł u  d o ś w ia d c z e ń  h o ­
d o w la n y c h  b y ł  p o w o ła n y  k n n d y d u l  z n k a d e m i e k i e m  
w y k s z t a ł c e n i e m  i w y j a ś n i a ,  że  ro b o ta  m o ż e  był; 
ro z p o c z ą la  bez  w s z e lk ic h  z a s i ł k ó w  n a  in w e s ly e j e .  
W  k o ń cu  z-aznacza, że  i i r z e d s t a w io n y  projjrfuui inu- 
ąi liyć t io d d a n y  opin.il W - łu  H o d o w la n e g o .  1’. U'ą.s-o- 
irii-Łł ;—  .jes t z d a n i a ,  że  n i e  n a l e ż y  k o m p l ik o w a ć  
s p r a w y  i p r a c ą  h o d o w l a n ą ,  w K o ś c ie lc u  m o ż l iw ie  
pri. d ze j  r o zp o cząć .  1’. I t a r a n i a  k i  —  o d p o w ia d a  n a  
z n r z u l y  z r o b io n e  p r z e z  j i ro f .  R o s t a f iń s k i e g o  przed -  
s l a w i o n e m u  p r o j e k t o w i  p r a c y  h o d o w l a n e j  w  K o ­
ściołem, k tó r y  to  p l a n  z o s t a ł  d z i ś  p r z e d ło ż o n y  do  z a ­
t w i e r d z e n i a  K o m i t e to w i  C. T  R..  o r a z  p r z y p o m in a ,  
że  D y r e k c j a  O g n is k a ,  d a w n i e j  j e s z c z e  od W - łu  H o­
d o w la n e g o  <1. T .  U. r o b i ł a  S t a r a n i a  w  M in .  Rol­
n i c t w a  o u z y s k a n i e  d o t a c j i  n a  a s y s t e n t a - h o d o w e ą  
d la  K o śc ie lc a ,  a  p ro f .  R o s la . f iń s k ie g o  p r o s i ł a  o w y ­
n a l e z i e n i e  o d p o w ie d n ie g o  k a n d y d a t a .  Co do z a r z u ­
tó w  z ro b io n y c h  W -łow i  P o ś w . - N a u k o w e m u ,  iż ob­
s a d z a  O g n i s k a K u l l u r y  R u in .  k i e r o w n i k a m i  s p e c j a l i ­
s t a m i  w  p r o d u k c j i  r o ś l i n n e j ,  a n i e  w  p r o d u k c j i  zwi.&t 
rżące j ,  to  je s l  to  z u p e łn i e  z ro z u m ia ł e .  \V-ł H o d o w l a ­
n y  p o w in ie n  w ła s n e m i  s i ł a m i  zd o b y ć  ^się n a  s tw o ­
r z e n ie  s t a c j i  z o o te c h n ic z n e j ,  w z i ą w s z y  n u  tenK/Sel- 
j e d e n  z m a j .  p a ń s t w o w y c h ,  p r z e z n a c z o n y c h  n a  ce le  
U u U u ra h ie * w  l iczb ie  o k o ło  131), a  m ie  u b i e g a ć  s ip  o 
K oś c ie le c ,  k t ó r y  j u ż  z o s t a ł  z o r g a n i z o w a n y  ogćom- 
n y m  w y s i łk i e m  i ś r o d k a m i  p io n ią ż n e m i  n a  o g n i sk o  
k u l t u r y  r o ln ic z e j  z p r z e w a g ą  p r o d u k c j i  r o ś l in n e j .  
Ani K u r a t o r , j u m  O g n i s k a  w K o ś c ie lc u ,  a n i  H y r c k c j a  
n i .  m oże  s i ę  z g o d z ^ J a b y '  p r a c a  d o ty c h c z a s o w a  w 
K ośc ie lcu  w  k i e r u n k u  d o ś w ia d c z a l n i c t w a  p o low ego  
b y ła  p r z e k r e ś l o n a , i  o d d a n a  n a  w y łą c z n e  s lw o r z e n ie  
t a n f i ś t a e j i  h o d o w la n e j .  W o b e c  tego .  że  p ro f .  R o s t a ­
f iń sk i  p o p ie r a  tą  o s ta tn i ! } 1 k o n c e p c ją ,  k t ó r ą  j u ż  w y ­
g łos i ł  w  K ośc ie lcu  p o p r z e d n io  k i e r o w n i k  s t a c j i  zo­
o t e c h n ic z n e j  w P u ł a w a c h  p. Z a b ie l s k i .  p r z e to  p. *Ba- 
runieęk.i , n i e  m o g ą c  Się na", to  z godz ić ; '  a  n i e  c l iąc  
p r o w a d z i ć  d a l e j  w a lk i  c i ą g n ą c e j  s ią  .już J od  k i lk u  
m ie s ię c y  z W -łem  H o d o w la n y m ,  z g ła s z a  s w o ją  d 
m i s j ę  z k i e r o w n i c t w a  O g n i s k i e m  K u l t u r y  R o ln ic z e j

w K ośc ie lcu .  J& F u d u k & u s k i  —  o św ia d c z y ł ,  iż d y s ­
k u s j a  n i e  tnoże  ze jś ć  n a  t o r y  p e r s o n a ln e ,  j e s t  o n a  
o c h a r a k t e r z e  z a s a d n i c z y m  ś c i e r a n i a  s ię  2-eh p r ą ­
d ó w  w ro ln ic tw ie .  W y p a d e k  t a k  z r z ą d z i ł ,  że  t e  z a ­
g a d n i e n i a  zb ieg ły  s ic  p c j a  o m a w i a n i u  s p r a w y  K o ­
śc ie lca .  k tó r y  d la  c e ló w  h o d o w la n y c h  m o ż e  b y ć  w y­
z y s k a n y ,  jeże l i  n ie  w  1 0 0 % ,H o w  k i lk u d z ie s ię c iu ,  a 
d la  z a s p o k o je n i a  ty c h  celów w  100% , b ę d z ie m y  d a ­
lej s z u k a l i  in n eg o  o b je k tu .  I ’. I a łun: i et k i  —  z w r a c a  
u w a g ę ,  iż n a l e ż y  u n i k a ć ,  by d z i a ł  z o o te c h n ic z n y  
m ó g ł  u t r u d n i a ć  p r o w a d z e n i e  d z i a łu  ro ś l in n e g o  w  
Kośi>ielcu. I )r. l\ 'o$ińxki  —  p o w o łu j ą c  s ię  n a  u c h w a ­
łą S ekc j i  Z o o te c h n ic z n e j  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n g r .  
R o ln iczego  w s k a z u j e  n a  w ie lk ie  t r u d n o ś c i  w  p r o ­
w a d z e n iu  d o ś w ia d c z a ln i  z o o te c h n ic z n y c h ,  w y m a g a ­
j ą c y c h  d u ż e g o  n a k ł a d u  k a p i t a ł u .  I n s t y t u l  w  P u ł a ­
w a c h ,  r o z p o r z ą d z a j ą c y  d u ż y m i  k a p i t a ł a m i ,  j e s z c z e  
m a iy m  .ro z p o rz ą d z a  d o r o b k ie m  p r a c y  w  ty m  z a k r e ­
sie . W  d a l s z e j  d y s k u s j i  z a b i e r a l i  g ł o s ;  A. P i ą t k o w ­
sk i ,  p r o f .  /{UKtnfińnki,  k t ó r y  w o d p o w ied z i  d r .  K a ­
s iń s k i e m u  t w ie r d z i ł ,  że  d o ś w ia d c z e n ia  zo o ic c lm ic z n c  
w P u ł a w a c h  d u ły  o b e c n ie  1). p o w a ż n e  r e z u l t a t y ,  p o ­
w o ł u j ą c  s i ę  n a  s z e r e g  p r a c  p ro f .  IJ. ru w o rh e ń sk io g o .  
p ro f .  K o p c ia ,  p ro f .  M a l a r s k i e g o  i i n m iy c h .  P o  w y ­
c z e r p a n i u  d. iskus.j i . p r o g r a m  p r z e d s t a w io n y  p r z e z  
p. R a run ie fek iego  p r z e k a z a n o  do  r o z p a t r z e n i a  P re -  
z y d j u m  C. ’b. R .  i o p in j i  W - łu  H o d o w la n e g o  —  po 
u z g o d n ie n iu  z k t ó r y m  K o m i t e t  u p o w a ż n i a  P re z y -  
d ju in  do b e z z w ło e z n ć g ó  ' p r z y s t ą p i e n i a  do  w p r o w a ­
d z e n ia  d o ś w ia d c z e ń  h o d o w l a n y c h  w K ośc ie lcu

P O M O R SK /F  T O W A R Z Y ST W  O CII IM A \ J  
OPASOM YCH.

W ła ś c i c i e l e  o p a s o w y c h  c h l e w n i  n a  P o m o rz u  
z łączy l i  s ię  w T o w a r z y s t w o  W ła ś c ic ie l i  C h le w n i  
O p a s o w y c h .  S ie d z ib ą  T o w a r z y s t w a  j e s t  T o ru ń .  To* 
w a r z y s t w o  m a  m i  c e lu  u m o ż l iw ie n ie  c z ło n k o m  j a k '  
n a j s z e r s z e g o  z b y tu  n a  z a r o d o w ą  t r z o d ą  c h le w n ą ,  
u j e d n o s t a j n i e n i e  o p a s u  i r z o d y  c h l e w n e j ,  o s i ą g n ię c ia  
m o ż l iw ie  d o sk o n a łe g o ,  n a j t a ń s z e g o ,  o r a z  d la  r y n k u  
z b y tu  w  d a n y m ,  c z a s i e  n a j o d p o w i e d n i e j s z e g o  op t isu  
t r z o d y  c h l e w n e j .

D l a  o s i ą g n ię c i a  p o w y ż ś ż e g o  cel md-stosowant* hę. 
d z ie  p r o w a d z e n i e  d o k ła d m lg o  r e j e s t r u  p o c h o d z e n ia  
n a  t u c z  p o s t a w i o n e j  t r z o d y  c h lew n e j ,"  je,i p r z y b y ł  k u  
ż y w e j  w a g i .  z u ż y c ia  k a r m y ;

b) u d z i e l a n i e  d a n y c h  P o m o r s k i e m u  T o w arz y *  
s t w u  H o d o w c ó w  T r z o d y  C h le w n e j  co do w a r i  (iści 
o p a s o w y c h  p o sz c z e g ó ln y c h  p r ą d ó w  k rw i .  a  to  celtmi 
d o s t a r c z e n ia  z lyc l iże  p r ą d ó w  k r w i  r o z p ło d n ik ó w  
do p r o d u k c j i  m a t e r i a ł u  o p a s o w e g o  d la  c h le w n i  oh* 
j ę t y c h  T o w a r z y s t w e m  W ła ś c ic ie l i  t u lew n i  O p a s te  
w y c l i ;

q)  o d s y ła n ie  w y s ł ó w  r o ln ie z o d io d o w la n y e l i  oka* 
z a m i  o p n s ą w e m i ,  0 , ' i i e  m o żn o śc i  z a u k c j i  u rządzijk  
n y c l i  p r z e z  P o m o r s k i e  T o w a r z y s t w o  H o d o w c ó w  By* 
d ł a  n i z in n e g o  w  p o łą c z e n iu  z P o m .  T o w .  H o d o w c ó w  
T rz o d y  t 'Ulewnej! ce lem  r e k l a m o w a n i a  n a j l e p s z y c l i  
p r ą d ó w  k r w i  Po tu .  T o w a r z y s t w a  H o d o w ę S w  T rz o d y  
C h le w n e j ,
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£o> T o w a r z y s t w u  j e s t  u p r a w n i o n e  do z a k ł a d a n i a  
f a b r y k  do p r z e r o b u  m ię s a ,  r z e ź n i  i t.  d.. ce lem  zl>\ 
t u  w  k r a j u  luli z a g r a n i c ą  p r z e t w o r ó w  n i i e s , ] \Hi luli 
Irz.ody bite.i.

^JT^iias  m o ż ć  b y e  s p r z e d a n y  ly lk o  i i rzez  T o w a r z y ­
s tw o .  'Ntcprżestrssfcgjuiie tego  i m n k t u  po w o d u ję*  au< 
to m a ty e i ju e  w y k lu c z e n ie  ęz łb n k a .

Gźłęn  k owi ę  p ł a c ą  : w s tępnm .50  zł., a  ł a t w e  odyce* 
n y  s p r z e d a ż n e j  o p a s ó w  w  p i e r w s z y m  r o k u  '214%, w  
n a s t ę p n y m  n a  ce le  a d m i n i s t r a c y j n e ,  w y m ig a ła  
d z e n ie  i n a  k a p i t a ł  d la  p o d n ie s ie n ia  h o d o w li  trzód,\  
c h le w n e j .

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
"O  U T Y K  A  A  PH O  W J Z A C r ,T N A \ lt Z  ,W)U.

‘ M in .  Sp r .  W e w n .  o k ó ln ik i e m  z d n i a  11 b. mV 
p o d a ło  do  w iad o m o S e i  w o je w o d ó w  u c h w a l ę  K o m i ­
t e t u  E k o n o m ic z n e g o  M i n i s t r ó w  w  s p r a w i e  p o l i ty k i  
a p i m w d ź . ! ^ j n ą j j g N i e 2 a I e ż n i e \  od  c a ł o k s z t a ł t u  a k c j i  
'Rjządu, p r o w a d z o n e j  p o d  k i e r o w n i c t w e m  .M, R. i 
D. I ’. w  s p r a w i e  b u d o w y  l a r g ó i r i s k .  rzGźni i c h ło ­
dn i ,  K . E./ÓI.  u z n a ł  źfi-celowe,! a b y  SHłfl S p r .  W e w n .

O r g a n a m i  T o w a r z y s t w a  s i t : u-j W a l n e  Z e l i r a n ie  
w s z y s tk i c h  c z io n k ó w  T o w a r z y s t w a ,  

b)  Z a r z ą d  T ow ai- j jy s tw a .
^ O f i c j a ln y m  organef iw  T o w a r z y s t w a  W łaś c ic ie l i  

C h le w n i  O p a s o w y c l i  jęBt u r z ę d o w y  o r g a n  P o m o w  
s ld e j  Izby Rylniozf . j  . .K łosy" ,  oraz.  u r z ę d o w y  o rg a n  
. .L u n d b in id " .  O b r a d y  p r o w a d z i  s ię  w  j ę z y k u  poP' 
sk in i  p r z y  r ó w n o c z e s n e m  w  m i a r ę  p o t r z e b y  t lu rna -  
cz e n iu  n a  j ę z y k  n iemieclęi .  '

P r z e w o d n i c z ą c y m  je,sta, k a ż d o r a z o w y  P r e z e s  
P o m . Z w ią z k i )  [Todowców T r z o d y  C h le w n e j .

w  d r o d z e ^ n a d z o r u  z w ró c i ło  u w a g ę  z a r z ą d ó w  g m in  
m ie j s k i c h  h a  i io t rz e b ę  w łą c z e n ia  do it-li i d a n ó w  in ­
w e s t y c y j n y c h  b n d o w y  i u r z ą d z e n i a  t a r g o w i s k ,  r z ę ­
zili i c h ło d n i ,  ce lem  za  opa l  r ż e n i a  lu d n o śc i  w  .miRjJ ł  

Zmierza.iCę" do o l in iżen ia  cen  n a  a r t y k u ł y  sp o ­
ż y w c z e  I-C. 10. M. u w a ż a  za w s k a z a n o  z lo rgan izou  a- 
n i a  p r z e z  z w ią z k i  k o m u n a l n e  i s p ó łd z ie ln ie  sp o ż y w ­
có w  p r z y  p o m o cy  w a g o n ó w - c ld o d n i  d o s t a w y  lu te g o  
m ię sa ,  e w e n t u a l n i e  i n n y c h  a r l y k u ł ó w  sp b ż .yw rzy rh  
do  W a r s z a w y .  Lodzly  K a l o w i f  i zugl . I l ą b ro w s k ie g o .  
f S i J e l e m  u ł a t w i e n i a  z a o p a t r z e n i a  l u d n o śc i  w mię-

Z E S T R W I E N I E
przestrzeń  hal i p o ło n in  w R ze czy p o sp o l i te j  Polskiej w /g  d an y ch  p o s ia d a n y ch  przez Izby 

S k a rb o w e  w  K rakow ie , L w ow ie  i S ta n is ła w o w ie .

W O J E W Ó D Z ­
TW O

P O W I A T Ogóiem
ha

I
Własność
państw.

ha

II
Własność

gminna
ha

III
Własność
prywatna

ha

Ilia. 
Własność 
nierolni- 
ków ha

Województwo

Krakowskie

Czarny Dunajec
Nowy-Targ
Żywiec
Jordanów
Maków

1.509
2.528
1.185

29
18

—
39

1.509 
2 527 
1.146 

29 
18

—

w Województwie 5.270 — 39 5.230 —

Województwo
Lwowskie

Lisko 876 — 391 484 136

w Województwie 876 — 391 484 136

Nadworna 6.323 2.297 865 3.160 616
Skole 334 — 223 111 —

Województwo
Kosów 18591 — 2.755 15.835 3.601
Bohorodczany 843 — 843 348

Stanisławowskie Kałusz 925 486 439 — —
Dolina 3.669 206 922 2.510 108
Bolechów 53 46 6 — —

w Województwie 30.741 3.037 5.212 22 491 4.674

Ogółem we wszystkich Województwach: 36.888 3.037 5.644 28.206 4.810
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K. F .  M. u z n a ł  z;i ' 'konipei?no u ł a t w i e n i e  gfrwif lf l  
m ię s a  i w y r o b ó w  m ia s n y c h  (lo o ś r o d k ó w  p r z e m y ­
s ło w y c h  i wiąjkszych m i a s t  p r z e z  u i ję j ru ło w a n ie  spiyr- 
w y  k o n t r o l i  s a n i t a r n o - w e t e r y n a r y j n e j  w y r o b ó w  m i ę ­
sn y c h  i m ię s a  p rz y w o z o w e g o ,  o r a z  p r z e z  ę b n iż e n ie  
p o b ie r a n y c h  o p ł a t  p iu i s tw o w y c h  i k o m u n a l n y c h  od 
p rzy w o żp n j& d  m ię s a  i w y r o b ó w  m ię s n y c h .

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
\ r r . \ i K i  ii  i y u L o w E  T A i i r / ś j  a a  t a  n a  A n t

W S C H O D M C H  W E  IAYO  W jJĘ f f i 

R e z u l t a t y  t a r g u  nierolfcćljgny z a d o w o ln i ły  z a r ó ­
w n o  w y s t a w c z y ,  j a k  i k u p u j ą c y c h .  D r o b n e  św inił!  
z o s t a ły  w s z y s tk i e  n i e m a l  rezćdiw-y t iu i& w ię fa s ź i5 $ ! tu -  
k i  w r ó c i ły  b ą d ź t o  d la te g o ,  że  n i e k t ó r e  n i e  były.; n a  
s p r z e d a ż ,  b ą d ź  też  z p o w o d u  h i 'a k u  p ie n i ę d z y  u  k u ­
p u ją c y c h .  W  d z i s ie js z y c h  c z a s a c h  n a j w s p a n i a l s z y  
n a w e t  okaz*-kfór.N tnnlzi o gó lny  z a c h w y t !  uzrfhnie  
d la  h o d o w c ó w ,  n ie  m o ż e  c z ę s to  z n a le ź ć  n a h y w c y  z 
p o w o d u  z n a n e j  w s z y s tk im  c i a s n o t y  g o tó w k o w e j .  P . 
R u d n y  z B y c h a w y  p r ó c z  d w ó c h  j jff iężkich s z tu k ,  
s p r z e d a !  w s z y $ tk l^ jp r z y w ie z ( o n c  n a  w y s t a w ę  W  t y m  
s a m y m  n i e m a l  s t o p n i u  roze.szh  s i e  w y s t a w io i t e  sz tu -  
k i p. K r z y s z to to w ic z u  i P m s z e z y u s k ie g o  ze S n o p k o ­
w a. p ó ł s t a ł a  ty lkó .  p r ó c z  k n u r ó w  k i lk a  d r o b n y c h  
ś w iń .  C e n i  w a h a ły ™ i 'ę  o d  250 dopł.OO zł. za m łode,  
a po t y s i ą c  p a r ę s e t - z a  k n u ry , j -n a  k t ó r e  z w y ż e j  pŁ-1 
d a n y c h  w z g lę d ó w  I r m i n o  zna(ltt |g  odbir freów. Najj. 
t a ń s z y m  s t o s u n k o w o  b y ł  p. K r z y s z t o f o w i e /  z A r l a -  
so w a .  k t ó r y  pęn i ł  m ło d e  s z t u k i  po 250 zł., n a j d r o ż ­
szy  p . i B u d n y .  b i o r ą c  za  m łb d e  po 400-zł .

W y n ik i  ob f ic ie  o b e s ła n e g o  t a r g u  b y d lę c e g o  Po­
t w i e r d z i ł y  w p e łn i  s ły ś z n o ś ć  i ce lo w o ść  p o s t a n o w i e ­
n i a  o d b y w a n i a  r o k  r o c z n ie  t a r g u  b y d ła  z a r o d o w e g o ,  
j a k o  im p re z} - śtSilej. H o d o w c y  r o z j e c h a l i  s i ę  zfyęlli 
w o l to iy iS z e z e g ó ln ie  u r g a n t ź h c j e  p h ło p sk ie .  k tó ry  i-h 
c z ło n k o w ie  O t r z y m y w a l i  p r z y  s p r z e d a ż y  w  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  w y p a d k a c t i  c e n y  w y ż s z e  n i ż  te,  j a k i e  sa m i  
ż ą d a l i .  O d b io rc a ,  o c e n i a j ą c  l e p i s i  w a r t o ś ć ' n a b y t e j  
Sztuki ,  d o p ła c i ł  s u m i e n n i e  ró ż n ic ę  een> k u p n a .  P o d  
w z g lę d e m  i ło śc io y  y m  M ląsk  s p r z e d a ł  s z t u k  15. o k r ę g  
k rnkbw rsk i  20, . lw o t f s k i  31. F r y z y  z* C ó rn e g o  Ś l ą s k a  
r e p r e z e n t o w a ł y  s ię  \4span if l io  i b u d z i ły  o g ó lny  po­
dz iw .  S to s u n k o w o  n i e w ie lk ą  ilóśjj sp rze d a n y c h -S iź n ik  
( łum aC zye  t r g f b a  lem , że  u c h o d z i ły  za s ła b s z e  pod 
w z g lę d e m  m lecznośc i ,  a prZezh.-iezoile . rnczej  do ho­
dow l i  o p a s o w e j .  Z  t<'S'Ó U»ż. p o w o d u  r z u c o n o  Się jirże- 
w a ź n i e  nftó b y d ło  z M a łopo lsk i .  Co do k ll iśy .  ( ó -s i -  
m e n l a l o r y  Iiyły n u o g ó ł  S łabszo  od £ t f e ó V .  /  czw -  
w onye l i  po łsk ic l i  d użo  tlobrycli  s z l u k  W obec o gó lne j  
o p in j i  u  i lo d o w có w  i k u p u ją c y c h , , ' ż e  T a r g i  s t a j ą  s ię  
w  d z ia le  h o d o w la n y m  ins ly l j ie . ją ,  t i a rd z n  p'óż,ylot-znn 
i w ie lk ie g o  zn l ićzenu i .  d la ’ z a o p a t r y w a n i a  ro lu j  ków 
w d o b o ro w y  n i a t e r j a ł  z a r o d o w y  p a n o w a ł o  p rz e ­
k o n a n ie ,  że  z j a z d  w p r z y s z ł y m  ro k u  b ę d z ie  .jeszcze 
z n a c z n ie 1 w ię k sz y .

CŁA  W E  F R A N C J I .

N a  p o d s t a w i e  d e k r e t u  z d n i a  fi l ip c a  1'.)2(i r. 
(..■loiiruul O f lic ib l ila I ii Hcpubl-it/ite, F raii<-aixi:“  Nr. 

itCTSlŁzoHaly p r z w ró c o n e  eta iir.zinco.zouę. ł ą c z n i e  z 
pod w y ż k ą '  3 0 % ,  w p r o w a d z i ł *  ,w  m yś l  u s t a w y  z d n ia  
(i k w i e t n i a  ll>2li r., n a  a r t y k u ł y  ro ln e ,  d la  .k tó ry c h  
c ła  z o s t a ły  s k a s o w a n e  p o c z ą w s z y  od r ę k u  1!il4, a 
i i u a n o w i( 'S 4 j | '

1‘bi.. tdr i f f i j
celnej f irm a .: A t mc teru:

4 do I g  —  l ly d lo
z Ki —  M ię so  św ie ż e
z 17 —  M ię so  so lo n e
z t>"ł —  -Jaja

N a p o d s t a w ie .  tegoż  d e k r e t u ,  cła a:j/icc ;o c  c. u- 
s ia now lone"  d e k r e t e m  z d n ia  7 k w i e t n i a  K£®jl r., zo­
s t a ł y  z m ien io n e ,  wżg.lęćlnie u z u p e łn io n e  n a s t ę p u j ą -  
c o :

Poz. ta r y fy  N  towaru- ^  ciacelnej-. r ta zw a  tow aru. u yw o zo w e g o :
35 b i s  i 35 te r  M le k o  z g ę s z c z o u e  a d  v a lo r e m  1 0 %
36 S e r y  „ 2 5 %

‘R z ą d  f r a n c u s k i  t y t u ł e m  p r o w iz i t r j u m  d n ia  li 
k w ie tn ia ,  r  u: w p r o w a d z i ł  o g ó ln ą ?  30 p r o c e n to w ą  
podw yż .kę" 'S taw ek  c a łe j  t a r y f y ,  w y ł ą c z a j ą c  j e d y n i e  
t y to ń ,  k i l k a  g a t u n k ó w  p a p i e r u  i eę lu lozę .  O d p o w ie ,  
d n i a  u s t a w a  z d n i a  (i k w i e t n i a  p r z e w i d z i a ł a  r ó w .  
l i ież  p r z y w r ó c e n i e  w  lerminiijri trz .!  m ie s i ę c z n y m  s|n« 
w e k  c e ln y c h  n a  n i e k t ó r e  a r t y k u ł y  spoż yw cze ,  za .  
w ie s z o n e  w  p r z e w i d y w a n i u  p o t r z e b  w o je m iy c i i  w  
s i e r p n i u  19.14 r. IV w y k o n a n i u  te g o  o s l a tn i e g o  p rźp .  
p i s u  dak.ręf  v. d n ia  li j i p ć a  r .  b. p r z y w ró c i ł  s t a w k i  
c e ln e  n a  tyj a r t y k u ł y ,  o b c i ą ż a j ą c  j e  jed n o cześn ie .  
S 0 % .b w ą  p o d w y ż k ą .

" ^ ' e l s k a  z o s t a ł a  • s z c z e g ó ln ie ' t e m  o s t a tn i e m  zarz fp .  
d z e n ie m  d o t k n i ę t ą ,  g d y ż  w y w o z i  do F r a n c j i  obeęf  
n i e  g łó w n ie  p r o d u k t y  sp o ż j  weze. W i i ro w a j lz e n *&'/.&£ 
p o n o w n ie  ęe l  i ich  z w y ż k a  w y p a d ł y  w ł a ś n i e  n a  ć h w b  
lę. k ie d y  r z ą d  f r a n c u s k i ,  n a  s k u t e k  u s i l n y c h  s t a r a ń  
R z ą d u  po lsk iego ,  z n i ó s ł ' z a k a z  p r z y w o z u  m ięsa-  świe> 
żegó; do F r a n c j i .  P e r s p e k t y w y  ' te g o  h a n d l u  w y g lą .  
dffjiipe n a d e r  p o m y ś ln i e  wobętii w ie lk ie g o  zu in te reso»  
w a n k i  t y m  l ia n d ie m  obydwffith s t r o n ,  ^ ó ś t a l y  p o w a ż ,  
n i e  u sz k o d z o n e .

A ób eS  lra ta .s t ro .fa inego  s p a d k u  f r a n k a  f rhn i iu .  
sk ie g o  i s p o t ę g o w a n y c l i  te rn  p r z y c z y n  k w ie tn io w e g o  
p o d w y ż s z e n ia  t a r y f y ,  o r a z  w o b e m  ń ię n k d ó e z w i i t l  
p r a c  n a d  r e f o r m ą  t a r y f y  re ln b j ,  z d e c y t lo w a ł  s ię  
r n j d  f r a n c u s k i  n a  p p n o w n ą  H0 .p ro c e n to w ą  z w y ż k ę  
ceł. O d p o t ł i ę d n i  dol.i-et P r e z y d e n t a  R e p u b l ik i  F ra n =  
cuskie.j  n a  m o cy  p e łn o m o c n ic tw  7, d n ia  3 S ie rpn iu  
r. if; { . . !  o u m a  I Q Jfi<-ia l t l e  l(t  I tb i i  u h i  i ' / n  t F  rtt  i iowi n u "  
S r .  m i  : i l u .  1 . \ 3  I I I  M . M  r . )  w s z e d ł  w a ż y c ie  15 
s i e rp n ia  r. 1 >tiŁi za!  ie ra  n n s l ę p u j ą c e  a r t y k u i y  ]i.rO- 
dukr.j i  z w ie r z ę c e j  :
poz. t a r .  eeln .  17 h is  W i ę ó b n  m « x i ir sk U :: t a la m i ,  

'thorli ii lahi. : a m iiu/ i i i r o ta r l i i n i .
.'Ili .Acrii  - .i ranc:  por.i/ow:oln. i ia n i i i f i i in n

J m i l  i n u. l i d  p W ‘sf .
t \ 'yże.j  w y m ie n io n e  p o i iw y żk i  s t o s u j ą  s ię  do kf= 

lOni.j .T) ty m  ^a iuy in  u s t r o j u  c e ln y m ,  o il.e w  p r z e .  
G i ą g u  Ccciu m ie s ię c y  i w e d łu g  p r z y j ę t e j  p r o c e d u r y  
n i e  -z rzekną  się  om- lo irzyśc i ,  w y n i k a j ą c ą  cli z fp.j 
r e fo rm y .

I d a  u p r o s z c z e n ia  d a w n e  m n o ż n ik i  i p o d w y ż k i ,  
w p r o w a d z e n i  z a r ó w n o  n a  m o c y  U s ta w y  z d n i a  fi
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k w i e t n i a  1926 r „  j a k  i n a  m oćy  n i n i e j s z e g o  d ek re -  
tu ,  ‘b ę d ą  z łą c z o n e  w  j e d e n  m n o ż n ik .

J’r~eniuśł i ]ftiinleh ; ,

C Ł A  A G R A R N k ;  1\4 !nH E M C Z E C I I .

C ła , " n a  a i l y k u ł y  ro ln ic ze ,  u s t a l o n e  w  t a r y f i e  
ce ln e j  z 25 g r u d n l f i  1902 r., były ,  j a k  w ia d o m o ,  
z a w ie s z o n e  p o d c z a s  t r w a n i a  w o jn y  ś w ia t o w e j  i w  
o, k i e s i e  p o w o je n n y m .  C ła  te  z o s t a ły  p r z y w ró c o n e  
n;i  p o d s t a w i e  u s t a w y  z d n i a  17 s i e r p n i a  1925 r., 
w p r o w a d z a j ą c e j  w  ży c ie  z r e w i d o w a n ą  t a r y f ę  ce ln ą .  
U c z ą c  s ię  j e d n a k  z tą  o k o l ic z n o ś c ią ,  iż  z b y t  r ap -  
t o w n e  p r z e j ś c i e  od  fetami bezc ło w e g o  do  w y s o k ic h  
Ceł . j a g r a m y c h  m o ż e  w y w o ł a ć  n i e p o ż ą d a n y  w s t r z ą s  
w  gosp o d a rs tw ie ']  k r a j o w e m ,  u s t a w a  p o w y ż s z a  p r z e ­
w i d z i a ł a  w  § 0 w p r o w a d z e n i e  n a  o k r e s  ro c z n y ,  t. j . ,  
do d n i a  31 l ip c a  1926 r „  o b n iż o n y c h  s t a w e k  c e ln y cb  
nii  a r t y k u ł y  ro ln ic ze .  U c h w a ł ą  p a r l a m e n t u  z d n i a  2 
l ip c a  r .  b. p r z y j ę t y  z o s t a ł  p r o j e k t  k o m p ro m is o w y ,  
a m ia n o w ic i e  w p r o w a d z a j ą c y  w  ż y c ie  do  d n ia  31 
jfi u d n ia  1926 r .  c ł a  t y m c z a s o u te  n a  a r t y k u ł y  ro lne ,  
w y ż s z e  p r z e w a ż n i e ,  n i ż ' b y ł y  dotj-ć lićzns,  lecz  n iż s z e  
od  e e ły .p r z e w id z ia n y i  li w  t a r y f i e  ce lne j ,  a  n a w e t  od 
Ceł k o n w e n c y jn y c h ,  u z y s k a n y c h  p r z e z  S z w e c ję  "  
ś w ie ż o  r a t y f i k o w a n y m  t r a k t a c i e  h a n d l o w y m ,  z a w a r ­
ty m  m ię d z y  N ie m c a m i  i S z w e c ją  w  d n i u  14 m a j a  
1926 ro k u .

P o n i ż e j  p o d a j e m y  ztŁśtawienleć s t a w e k  * e ln y e h  
n a  a r t y k u ł y  rolne*, a  m i a n o w i c i e :  s t a w k i  ce lne ,  o b o ­
w i ą z u j ą c e  o b e c n ie  od d n i a  1 s i e r p n i a  1926 r .  do 
dn ia '  31' g r u d n i a  1926 r. w  p o r ó w n a n i u  s t a w e k  cel? 
nycli .  o b o w ią z u ją c y c h  do  d n i a  31 l ip c a  r. b., s t a w e k  
ce ln y ch ,  u s t a lo n y c h  w  t a r y f i e  c e ln e j  z 1902 r. ( z r e ­
w i d o w a n e j  u s t a w ą  z dn .  17 s i e r p n i a  1925 r. I o r a z  
i s t n i e j ą c y c h  w o k r e s i e  p r z e ś c io w y m  ( w o j e n n y m  i 
p o w o je n n y m  do  d n ia  31 l ip c a  1925 r . ) .  j a k  też  ceł 
k o n w e n c y j n y c h . p r z e d w o j e n n y c h  ( w  m a r k a c h  od 
100 kg:;) :

S ta w i ' celne:
R oz.
tar.

celnej
nie­

miec­
kiej:

1
z 3

4
7

z 108

109
127

R o d za j tuwarn:

Żyto
Jęczm ień, przezna­

czony na paszę, 
pod kontr, celną 2.— 1.—

O w ies 5.— 3 .—
Kukurydza 3.20 2.20
M ięso, (z w yjąt­

kiem s ło n in y ) ,  
oraz wnętrzności 
jadalne byd lęce  
św ieże: m i ę so 
wieprzowe i
wnętrzności ja- 3 5 .—
dalne byd lęce  2 1 , -2 1  — 45.— 27.—

Słonina 14.— 14.— 36.--- —
Sm alec i inne tłusz­

cze o charakte­
rze smalcu (sma­
lec w ieprzowy, 
gęsi, oleomarga-
i yna i t. p.) 6 .— 6.— 12.50 10.—

P R O D U K C J A  1 W Y W Ó Z  JA.T 7  l i L i .C .U .

N a  p o d s t a w i e  m a t e r j a ł ó w .  u z y s k a n y c h  od P. 
H e n r y  w  b e lg i j s k im  M in .  R o ln ie lw . i  c z a s o p is m o  
j t j r z e . n y s R —  H a n d e l  —  R o l n i c t w o  —  F i n a n s e  -— 
K o m u n i k a c j e "  p o d a j e  n a s t ę p ,  i n f o r m a c j e  o p r o d u k ­
cji  i w y w o z ie  j a j  z B e l g j i g S i

N o w y m  p o w a ż n y m  d o s t a w c ą  j a j  n a  ś c i a l o w y  
ry n e k  j a j c z a r s k l  j e s t  od lat d w ó c h  R e ig j a ,  k l o r a  
podobn,iś] z r e s z tą ,  j a k  D a n j a .  I lo lam l. ia  i W iochy , 
ro z w i j a  h o d o w le  d r o b iu  od c z a s u  wojn.i  w  te m p i"  
p o śp ie sz n e m .  G d y  w  k r a j u  ty m  w  1914 r. 12 m i l jn .  
k u r  zn io s ło  1 .200 m i l j n .  j a j .  a  w  r.  1918 —  4 m i l jn .  
d a ło  400 m i l jn . ,  t o  w .92:! r . 1S.mil.jn. k u r  d a to  1.S00 
m i l jn .  j a j ,  w a r t o ś c i  m i l j a r d a  szyi.  Tern  s a r n i m  
I telgja i p r z e k s z ta h -H a  Się z i m p o r t e r a  (1914 r  —  
100 m i l j n .  s z t . ) n a . e k s p o r t e r a  130 —  150 m i l jn .  j a j  
w 1024 r., z 'C zego  za  60  m i l jn .  f r .  do  Anglj i . - . . ., 

E k s p o r t  do Angl.ji , k t ó r a  j e s t  n a j d r o ż s z y m  ry n  
k ie m  j a j c z a r s k i m ,  s t a l e  w p r a w d z i e  w z r a s t a ,  j e d n a k  
zdobyc ie  i u t r z y m a n i e  tego  r.cnlui b ę d z ie  w y m a g a ­
ło. w o b ec  p o s t ę p u  h o d o w li  d ro l i ln  i w z r o s t u  k o n k u ­
re n c j i ,  c o r a z  u s i l n i e j s z y c h  z a b ie g ó w .  P r z e d  w o jn ą  
n a  I I  m ie j s c u  po R o s j i ,  s t a ł a  D a n j a ,  p o k r y w a j ą c

R o k  1022 
, 1926

„ 1924

1.0S0 m i l jn .  
1 .740 „
I.S00 ..

Szt.

l / 5 i m p o r t u  a n g ie l s k ie g o .  W  l a t a c h  o s t a tn i c h  w y n o ­
si!  on w  Ciągu p i e r w s z y c h  9 m ie s ię c y  r o k u  :

N ie  w s p o m i n a j ą c  o l a t a c h  1899 — .1000. g d y  
I te lg ju  d o w o z i ła  do  A n g l j i  t y le ż  co D a n j a ,  n a l e ż y  
z a z n a c z y ć . - ż e  p r z e d  w o j n ą  w y w o ż o n o  m a ł e  p a r t j i ,  

. . ja j  do L o n d y n u  i S z k o c j i .  K o i z y s t a n o  z lego,  że  Se­
zon n o śn o ś c i  ro z p o c z y n a  s ię  w  l t e lg j i  w c z e ś n ie j ,  n iż  
w innych '  k r a j a c h ,  n a w e t  o k l im a c ie  C iep le jszym , 
,jak W ło ch y .  P o n o w n e  p o j a w i e n i e  s ię  p r z e d  p a r o m a  
laty  j a j  b e lg i j s k ic h  n a  r y n k u  a n g i e l s k im  zb ieg ło  się  
w  c z a s i e  z z a m k n ię c i e m  g r a n i c y  d la  w y w o z u  tego 
a r t y k u ł u  z F r a n c j i  —  s t ą d  te ż  i m p o r t e r z y  a n g ie l s c y  
p o c z ą tk o w o  p r z y p i s y w a l i  w z m o ż o n y  n a p ł y w  j a j  b e l ­
g i j s k i c h  p r z e m y t n i c t w u  f r a n c u s k i e m u  i r e e k s p o r t o ­
wi pod z m ie n io n ą  .f i rm ą ,  C ie m n e  z a ś  j a j a  z N o rm a n -  
d j i .  P i k a r d j i  i obu  S e ę r e s  b y ł w z a w s z e  n a  w y s p a c h  
p o s z u k iw a n e .

Z o b r a z o w a n i e  h a n d l u  b e lg i j s k ie g o  j a j a m i  z k r a ­
j a m i  sąs- iedn iem i w y k a ż ą . n a m  z a r a z e m ,  n a  1le jn -  
k i e j e k o n . j u n k r u r y  z o s t a ł  zdobyty  r y n e k  a n g ie l s k i .  
O b r o ty  z F r a n c j ą  n i ę  w c h o d z ą  o b e c n ie  w  r a c h u b ę .  
P e w n e  i lo śc i  w y w o ż o n o  ilo O środków  p r z e m y s ło w y c h  
L il le  —  R o b b a i . \ ,  r ó w n ie ż  i kupcy ,  z p ó łn o c n y c o  
d e p a r t a m e n t ó w  c h ę t n i e j  z a o p a t r y w a l i  s ię  w  ja.ja w 
l te lg j i ,  n i ż  w  o d d a lo n y c h  c e n t r a c h  p r o d u k c j i  w ł a s ­
n e j  —  w ś r o d k o w e j  i z a c h o d n ie j  F r a n c j i .  Sk ąd  
t r a n s p o r t  m ó g ł  Się o d b y w a ć  ty lk o  d r o g ą  ż e la z n ą .  
Z c h w i l ą  w p r o w a d z e n i a  w s p o m n ia n e g o  z a k a z u  e k s ­
p o r tu  c e n y  j a j  w e  F r a n c j i  t a k  Się o b n iży ły ,  że  od 
t ą d  z a k u p y  w  l t e l g j i ; j i r z e s t a ł y  Się o p ła c a ć .

W \  wóz j a j  z l t e lg j i  do l l o l a n d j i  n o s i  c h a r a k t e r  
p r o w iz o ry c z n y  : H o l e n d r z y  o d p r z e d a j ą  je ,  p o m ie s z a ­
n e  z e .S w ó je m i .  N iem com , k t ó r z y  od c z a s u . ,S ta b i l iz a ­
cji  m a r k i  z a k u p u j ą  d u ż e  ilości, s z czeg ó ln ie  d la  o k rę? ;  
gó\y p r z e m y s ł o w y c h .  N iem cy ,  s t a w i a j ą c  n iż s z e  w y ­
m a g a n i a ,  a p ła c ą c  do b rze ,  d o p r o w a d z i l i  do  tego, żę  
H o le n d r z y  czę i jć iow o '  o p uśc i l i  n a w e t  k l i j e n le lę :  a n ­
g i e l s k ą :  o czyw iśc ie ,  r y n e k  b e lg i j s k i ,  k tó r y  w l a t a c h  
1919 —  1922 b y ł  pow ażn.t  m .o d b io rc ą ,  o b ecn ie  zo-, 
s t a ł  d la  l l o l a n d j i  s t r a c o n y  z u p e łn ie .  W ,\ w óz do 
l l o l a n d j i  d l a t e g o  n i e m a  cech  s ta ło ś c i ,  że  N ie m c y
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zwracają  się stopniowo wyłącznie do dawnych 
swych dostawców: Polski, Rosji, krajów bałkań­
skich, dla kiory, IV (ją kiiższym, wigc dogodniejszym 
rynkiem zliylu, niż Anglja. szczególnie dla mate­
riału  drugorzędnego. W skulok bijskości zagłębia 
Rulii'y i dużych miast, jak  Kolonją, Aix-la-Uliapelle, 
Holami,ja u trzymać mciżcS;prędzej, niż. JL-kjgja, pe- 
wien ograniczony z.kyl do Niemiec.

. ' a l u r a ln y m  o d b io rc ą  j a j  be lg i j sk ie  li j e s t  Angij, , 
i położenie I W M  w o d n ie s ie n iu  do tego  n a j d r o ż  
sz e g o  r y n k u  jeS t  ' i s t o tn i e  u p r z y w i l e j o w a n e .  Z p a 
tó w  b e lg i j s k i c h  p r z e w ó z  t r w a  t a k  k r ó t k o  (O.Steji- 
d a — -Opeer g o d z . ) .  żfc j a j k o  r a n o  z n ie s io n e  n a
po l i rzeżu  f l a n d r y j s k i e m  tegoż  d n iu  m o ż e  hy c  .spo­
ż y te  p r z e z  k o n s u m e n ta  a n g ie l s k ie g o .  S a m  f a k t  po 
clioclz’ś) i ia  b e lg i j s k ie g o  je s t  ś w ia d e c t w e m  św ieżości  
—  s t ą d  też. n i e  m y ś lą  t a m  z u p e łn ie  o s te n i] i ło w a ­
n i u  J a j  i k o n t r o l i  e k s p o r t u  w  tyn i  z a k r e s ie ,  .jak to 
rolii D ą ń j n  i z a m i e r z a  ro b ić  R o ls k a .  D z ię k i  kpnku-  
ronc.ji, u c z y n io n e j  p rzez  N ie m c y  ry n k o w i '  i tng ie lsk ie -  
m u  p rz e z  n i e o c z e k iw a n e  i t io w a ż n e  z a k u p y  w  l lo- 
l a n d j i ,  c zęść  e k s p o r t u  t e j  o s t a t n i e j  p r z e j ę ł a  B e lg ja .  
S t a r a n i e m  j e j  j e s t  u t i z y m a e  z a j ę t ą  w L o n d y n ie  po­
zy c ję  i kliiśfe'. ‘ "

.łója;  p ła c o n e  są w  tn g l j i  zależnie od p o c h o d z e ­
n i a  ( r ó w n i e ż  św ie ż  ościoi c z y s to ś c t j e  w a g i  i k o lo ru .
1 Klasę,, p o z a  m ie . jseow em i,  s t a n o w i ą :

d u ń s k i e  w a ż ą c e  60 —  OS g r .  s z l u k a ;
holenderskie i ir landzkie ważące 0(1 — 65 gr. 

szluka ;
b e lg i j s k i e  w a ż ą c e  58 —  00 .g r .  s z tu k a ,  p r z y ­

czyni ty lko b e lg l j s k i e n s ą  t i r z e w a ż n ie  l i jąłe, p ó zo s ta -  
•łuężaś M |  k a t e g o r j i  s ą  b ą d ź  w y ł ą c z n i ^ . b r u n a t n e ,  
b ą d ź - m i e s z a n e .  Roe liodząee  z in n y e l i  k r a j ó w :  po l­
sk ie ,  c h iń s k ie ,  eg ip sk ie ,  r o s y j s k i e ,  s t y r y j s k i e  w a lc z ą  
o m ie j s c e  w  I I  i I I I  k la s ie .

J ż e b y  u trzy m ać  się  między j a ja m i  wyborowe- 
mi, R.elgowie ż ą d a ją  od swoich, ażeby pyty b r u n a t ­
ne, czyste  i świeże, przyczem z ab a rw ien ie  skorupki  
odgrj  \va liardz.o doniosłą rolę. Ja,jo l i ru n a tn e  je s t  
n io ly lko drożej,  ale  i lalwie.j  sp rzed aw an e  w An­
glii) : np .  skrzyn ia  ho lenderska  z 40% sz tuk  b r u n a t ­
nych osiąga cejię o 10% na c S K t i  W y o d  g d -  
gi.jskich —  li l.\ lko 'za,kolor !

D la  p o d n ie s ie n ia  nie,-no;śei k u r  b e lg i j s k ic h  
z d z i a ł a ły  i ro b ią  l ia rd z o  w ie lb  PederaAiOn N ń t io n a l e  
i r A g r l c u l t u r e  i l n s t y i u l  Zoolc;-lmi'tón,\ t>ról. Ern,-- 
l e u P a  w L o h r a i n ,  k tó r e  p r o w a d z ą  l i a d a n ią  .i hod o ­
w lę  n a d  w s z y ś tk i c m i  .‘r a s a m i  k u r ,  S p o ty k an y m i  w 
k ra . ju .  O b e c n ie  s f e r y  handlowy? w y s u w a ją ,  ż ą d a n i a  
p r z c p r o w a d ź e n i a  b a d a l i  n a u k o w y c h  n a d  z a b a r w i e ­
n i e m  ja.tj,l ż ą d a j ą c  ]irfitltik<iwsiniii t y i h  o i f a ln ic l i  
ly lk o  o ko lo rze  l i r u n a tn y m .  K o p c y  b e lg i j s c y  b y w a j ą  

E m i s z e n i  do n a b y w a n i a  w Holami,ji  p e w n y c h  ilo- 
ś f l  Jti.j c i e m n y c h  (w  k o n k r c i n y o i  w y p a d k u  po 57 

g a m t . ,  pi'zy cenie  liel.gijskie.j 42 c e n t . )  i m f e j i t i n i a  
icli z kiyjjipwrinii —  al iy ty lk o  m ieć  lo i jsż^ri  lal  wie,j- 
szy  zb,\, R ó w n ie ż  j e s t  c h a r a  k ler ,ysryezne ,  że lep iej  
j a k o b y  k o n s e r w u j ą  soę j a j a  l i r u n a l n e :  s t a r s z o  h o ­
l e n d e r s k i e  dluże.i m tiżna  p r z e c h o w y w a ć  w  i 1 il<id 
n ia id i  od b e lg i j s k i c h  śwież,veli, a lo  li ia lycli .  / r e s z t ą  
I .om lyn  mnie.j ]iiaci e s  j a j k o  b ia łe  świeżśjżć,  n iż  za 
s t a r s z e  l i r u n a t n e  ■ c j f  j e s t  < l w y  d u j ą c e  —  to też  
k u p c y  ż ą d a j ą  w p r y f t  z a p r o w a d z e n i a  iS E S S w  liolen- 
d e r sk ie h .  k l ó r e  w  w ie lu  o k o l ic a c h  teg o  k r a j u  znu-' 

/SZą w y łą c z n ie  .jaja l i r u n a ln e .
P ro d u c e n c i  [ n w t  S ta ją  i g lu t ,  k w ob ro n ie  

r a s  m ie j s c o w y c h .  priłfenąc d ro g ą  se le k c j i  i f ź lm iany  
P o ż y w ie n ia ,  o t r z y m a ć  c e n n e  j a j a  b r u n a fn o .

P l t O J E K T Y  ‘.U D O W Y  R Z E Ź N I  W B U L H A I U  i.

C z a s o p is m o  ,,P r z e m y s ł ,  H a n d e l ,  Rc iln ielwo, F I-  
nans(> i K o m u n i k a c j e 11, z a m ie s z c z a  n a s t .  w ia d o m o ­
ści o p r o j e k t o w a n y c h  l iu d o w a c h  r z e ź m  w  B u i g a r j i  
n a  p o d s t a w i e  k o n c e s j i  u d z ie lo n y c h  A n g l ik o m .

T r u d n o ś c i  z r ó w n o w a ż e n i a  b i l a n s u  p ła tn ic z e g o  
w  Bułgur.j i . k t ó r e  .specja ln ie  z a z n a c z y ły  s ię  w  1920 
r„  sk ło n i ły  R z ą d  b u ł g a r s k i  do z w r ó c e n ia  u w a g i  n a  
S p ra w ę  p o d n ie s ie n ia  e k s p o r t u  b u łg a r s k i e g o .  H a n d e l  
w y w o z o w y  b u ł g a r s k i  o p a r ł y  . jes t  d o ty c h c z a s  p r z e ­
w a ż n ie  n a  e k s p o rc i e  d w ó c h  a r t y k u ł ó w :  zb o ża  i ty 
to n iu  : w o b ec  l e j  j e d n o s t r o n n o ś c i  w 1925-j.'., n a p r z y -  
k ta d ,  gd,\ w  E u ro p ie S z i i r ó w n o  nii i , \ n k u  z oożów ym , 
j a k  i t y to n io w y m  k o n j u n k l u r y  n i e  d o n i sa ły .  e k sp o r t  
le n  m u s i a ł  p r z e ż y ć  o k r e s  o s t r e g o  kr ,\z,vsu. P oczę to  
w ięc  p o s z u k iw a ć  n o w y c h ,  n i e w y z .y s k a n y e h  ga łęz i  
p r o d u k c j i  k r a j o w e j .  k t ó r e  m o g ły b y  o ż y w ić  w yw oź .  
P r z e d e w s z y s t  k iem  z w ró c o n o  u w a g ę  n a  o k s p o r l  pro-  
d u l d ó w  zw ie rzęey e l i ,  d o ty c h c z a s  b o w ie m  j e d . .n i e  j a ­
j a  (od 1,000 do  2.0(10 1on m ies ięc zn ie} '  i po czyści  
Odpadki z w ie r z ę c e  b y ły  e k s p o r to y f a n e  z Bułgar , i i ,  n a -  
l o m i a s t  w s z y s l k i e  in n e  r o d z a j e  p r o d u k l ó w  zw ierzę-  
eycii w y w o ż o n e  n i e  Były. F a b r y k a c j a  kOnsepw 
nyel i  n a p r z y k ł n d ,  a c z k o lw ie k  i s t n i e j e  5) p rz e d s i^ p  
b io r s iw  p rzem ysłów ; ,  eh  w le j  galęż-i; s ld i  ,iesźc(źe'na 
t a k  n i s k i m  poz iom ie ,  że  z a l e d w ie  m oże  w y s t a r c z y ć  
n a  s k r o m n e  p o t r z e b y  r y n k u  w e w n ę t r z n e g o .  r.ymczu- 
se m  h o d o w la  bydła,;  a  s p e c j a ln i e  n ie ro g a c iz n y  r o z ­
w i ja  s ię  w  P.ułgar.ji p o m y ś l n i e j  j e d y n i e  b r a k i e m  do- 
s ia t .e ezn y eh  k a p i t a ł ó w  m o ż n a  skibie I c u m a rz y ć k m e -  
w y z y s k a n i e  d o ly c l i ę z a s o w e  t e j  g a ł ę z i  d la  w y w o zu .  
D o s y ć  jes l  w s k a z a ć  n a  t a k i ,  że  orze./. 10 lal  w o j ­
n y  —  od 1011 r. do 1920 r. —  iloŚT św h i  w  B u łgar ,p  
i iodn ios ia  s ię  z 527.000 s z l a k  11.1 1 p.so.ooil s z lu k ,  
to  z n a c z y  p r a w i e  w  d w ó jn i i só b .  -Yiesfely, od 1920 
r. n i e  p r z e p r o w a d z o n o  ż a d n y e l i  n o w y c h  obliczeń ,  
ś m ia ło  j e d n a k  m o ż n a  tw ie r d z i ć ,  że  obecn a  i lość  b y ­
dła  n i e r o g a le g o c je s i  CO n a j m n i e j  d w a  r a z y  w ię k s z a  
n iż  w  1020 r . 'O ć z y w  iśc ie , że  d o ty c h c z a s  hod o w la  
la ,  ob l iczo n a  . j e d y n i e  n u  sz c z u p łą  k o n s u m p ć ję  r y n ­
ku wi w nęl  r z n e g o / A i e  m ogła  s ię  r f i z w in ą ć  n a le ż y c i e  
i z o r g a n i z o w a n i e  e k s p o r l u  m óże  ro z w o jo w i  h o d o ­
wli n i e r o g a c i z n y  . z n a k o m ic ie  dopom óc.

O r g a n iz a c j i  tego  e k s p o r t u  iifiOjęlo. ę ię  p e w n e  
•k-OlfsSbrC.juni a n g ie l s k ie ,  o p a r t e  o B e rk e ley  Pu n k .  k tó ­
r e  w  lym  celu  z a w ią z a ło  -Specjalne t o w a r z y s t w o  a k ­
c y jn e  . j - !u lg ; i r ian  i leye lopn ien t  C o m p a n y  l . ld  “ . To-  
w a r z y s i w o  lo  o t r z y m u je  od r z ą d u  b u łg a r s k i e g o  k o n ­
ces jo  o iono i io low ego  p r z e ro b u  n ą  , e k ś p o r i  liekoni-iw 
i w szę lk ie l i  p ro d u k ló w  mi(iSi) w ie i i r zo w eg ó .  K o n c e ­
s j a  u d z ie lo n o  z o s t a j e  n a  o k r e s  lat  2(1. poezem  r z ą ­
dowi In i ig a r s k io m n  p r z y s ł u g u j e  p r a w o  w y k u p u .  K a ­
p i t a ł  z h k ia d o w y  l ‘>. I). U. 1,. m a  w y n o s ić  59(1.<Kił) 
ru n t .  sz te r l . ,  z czego OJiO.lipf) m u l .  sz l .  w p ł a c a j ą  kom 
c4 S jo n a r j i l ś ze ,  a 140.0(10 łu n l .  sz t .  r z ą d  im łg a r s k i  
1 d z ia ł  r z ą d u  będ z ie  wiiłąi/ imy w  p ięc iu  l-ównycli ra -  
lacl i  rocźńyc l i ,  p rzy ćże tu  z a l e d w ie  8.000 lu n l .  szr.  
b ę d z ie  uiszCżbne w  g o tó w ce ,  r e ś z la  z.aś liędz.ie re- 

b s u lo w a n a  w  fo rm ie  d o s t a w  w ęg la  z r z ą d o w y c h  k o ­
pa lń ,  a m ia n o w ic i e  20 .000 ton  ro c z n ie  p r z y  r o z r a ­
c h u n k u  1 I'. sz l .  zii lo n ę  w ę g la ,  o p r ó c z  Ibgfi !B. H. 
U. L. g w a r a n t u j e  S %  d y w i d e n d y  s l a ł e j p l l a  k a p i i a ł u  
rz ą d o w e g o .

Tuw a r / .y s tw o  z o b o w ią z u je  s ię  do w y b u d o w a n iu  
w B ułgar . j i  r zeźn i  d la  u b o ju  p r z y n a j m n i e j  1.000 
s z tu k  d z ie n n ie ,  o r a z  o d p o w ie d n ic h  c h ło d n i ,  i p z a r a -  
zem cl0 u lw o r z o n ia  stide.j  kommiikiie . j i  m o r s k i e j  po ­
m ię d z y  p o r t a m i  l i u łg a r s k i e m i  a A n g i j ą ,  przy.;porno-
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c.v '4  Chłodni j i l y w u j ą c j c h  o p o je m n o ś c i  2.000 to n  
kii.żdo.v T o w a r z y s t w o  m;i p r a w o  e k s p l o a t o w a ć  sw e  
i n s t a l a c j i ,  a  w ię c  uzbahie, ah ło d u ie ,  k o le jk i  i t. p. 
(Ha wci-olm i e jcgportu  w s z e lk ic h  in n y c h  p rp d n k -  
l ó w  z w ie r z ę c y c h  n a  ty c h  s a m y c h  p r a w a c h ' *1 z a s a ­
d a c h ,  co w s z e lk ie  i n n e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  k r a j o w e  
lub  z a g n m i c z n e j  P o n a d l o  w d z i e d z in ie  e k s p o r t u  j a j  
15. D. C. L .  k o r z y s t a ć  będzie, ze .w s z e lk ic h  p r z y w i  
l e jó w ,  k t ó r e - s ą  luli  b ę d ą  u d z i e l o ń g j a j c t e i u u k o l w i e k -  
l iądź  i n n e m u  i i r z ę d s i ę b io r s tw u ,  a  w r t iz ie  p o d w y ż ­
s z e n ia .  c la  e k s p o r to w e g o  n a  j a j a ,  p o d w y ż k a  t a  n i e  
b ę d z ie  o b o w i ą z y w a ó j^ f i p a s ó w  e k s p o r to w y c l i ,  z n a j ­
d u j ą c y c h  s ię  wttcl iwij i  o g ło s z e n ia  z m i a n y  ta i -v fv  n a  
S k ła d a c h  R . D . C. L.

R z ą d  lni lgar&ki z w a l n i a  R. D . (J. L, od  w szel-  
k ici i  p o d a tk i jw ,  j a k  ró w n ie ż  od o p ł a t y  za  w w ó z  po­
t r z e b n y c h  kio w y tw ó r c z o ś c i  p r z e d s i ę b i o r s t w a  m a ­
s z y n  i n a r z ę d z i .  P o n a d t o  T o w a r z y s t w o  k o r z y s t a  Ula 
dsK ewozu s w y c h  p r o d u k t ó w  z 5 0 -p ro c e n to w e j  zntz-  
k i  t a r y f o w e j  n n  k o le j a c h  b u łg a r s k i c h .

I t z ą d  b u ł g a r s k i  z o b o w ią z u je  s i ę  p o n a d t o  o d s t ą ­
p ić  k o n c e s j o n a r i u s z o m  o d p o w ie d n ie  t e r e n y ,  połoŻO- ' 
n e j  b l i sk o  s t a c y j  k o le jo w y c h ,  p o d  in id y n k i  m w ost . ,  ■ 
c y jn e .  P r z y  r a t y f i k a c j i  j ę d n a k  t e k s t u  ko n ces j i  
l i rzez  P a r l a m e n t  b u ł g a r s k i  t e n  o s t a t n i  w n i ó s ł  po­
p r a w k ę ,  że  b e z p ł a t n e  o d d a w a n i e  do d y s p o z y c j i  tft- 
r e n ó w ,  j a k  r ó w n ie ż  z w o ln i e n i e  od p o d a t k ó w  doly-  
czyć  b ę d z ie . - ty lk o  t e j  części  p r o d u k c j i i B „  I) .  <\ 1... 
k t ó r a  p r z e z n a c z o n ą  b ę d z ie  n a  e k s p o r t .  K o n c e s jo n a -  
r . iusze  b o w ie m  m a j ą  pysiwH r ó w n ie ż  p r o d u k o w a n i a  
w ę d l i n  n ą .  p o l r z a W  r y n k u  w e w n ę t r z n e g o .  co p r z y  
o r g a n iz m j j i  r hi> ! ł  i w :t d a  m u  w k r ó t k i m  c z a ­
cie, m o ż n o ś ć  z m o n o p o l i z o w a n ia  t e j  gą.igzi , w y l  wór- 
czośei, co s ię  s p o t k a ło  -ze sz c z e g ó ln ie  o s t r ą  o p o zy c ją  
w P a r l a m e n c i e .  P r ó b n a  tu  n a p o z ó r  p o p r a w k a  
w s t r z y m a ł a  j e d n a k  p r z y s t ą p i e n i e  do  rę i i l izo w a l i ia  
k o n ces j i ,  g d j ź  k o n c e s j o n a r i u s z e  n i e  w y r a z i l i  j e s zcze  
n a  n i ą  z.gody, a  w  r a z i e  j e j  o d r z u c e n i a  . sp ra w i l fć a -  
h t  jeśz.eze r a z  p o w ró c i  do P a r l a m e n t u .

SPRAWOZDANIA TARGOWE.
A. M A S Ł O .

W  sp r z ó d a ż y  h u r t o w e j  o s i ą g a n o  z a  m a s ło  I g a ­
t u n k u  lv  AVftj,szawie,yJlO(lzi , L u b l in ie ,  W i ln i e  i B i a ­
ły m s t o k u  :
o d  d n  1.3/X do 27 / X  20 r .  od* 2śi. 5.00 do  <>.0(ł za  1 kg.

K r t t k ó u ,  .'ił p a ź d z i e r n i k a  1026 r. M a ło p o ls k i  
Kwią-edl,- mieczurai,-i .  W  (rżę^iiii  t y g o d n i u  p a ź d z i e r ­
n ik u ,  w s k u t e k  n ieęo  z m n ie j s z o n e j  p r o d u k c j i  m a s ł a —  
Ceny u t r z y m y w a ł y  Się ni a  d o ty c h c z a s o w y m  pozio- 
mie,  n a t o m i a s t  w o s t a t n i m  t y g o d n i u  p a ź d z ie r n ik a ,  
w s k u te k  "yS iIeżyey ,  n a s t ą p i ł o  d a l s z e  z n a c z n ie j s z e  
z m n ie j sz e n ie '  p r o d u k c j i  i w z m o c n ie n i e  s y t u a c j i  n a  
'■ynku k r a j o w y m .

N a r y n k a c h  z a g r a n i c z n y c h  d o w o z y  m n ie j s z e  
p r z y  o g ó ln e j  z w y ż c e ,  cen. k t ó r a  cx y n t_ .e k s p n r t  kó- 
rzyśtn.N m i OdclzłaR w a  zw y z k o w o .

W s p r z e d a ż y  l i u r t o w n e j  nji r y n k u  k r a j o w y m  
u z y s k u j e  Z w ią z e k  za m a s ło  d e s e ro w e  la  w  K r a k o ­

w ie  zł  5.00 —  5.80, w e  L w o w ie  zł. 5.40 —  5 (i(). 
Tj.ąhdencja ul r z y m a n a .

Z a  m a s ło  d e s e ro w e  i e k s p o r t o w e  la .  d o s la fe z o -  
lie w  p a ź d z i e r n ik u ,  p ł a c i ł  Z w ią z e k  S p ó ł d z i e l n i o m : 

od 1 do  d l  zł. 5.do 
za  1 kg. loco s t a c j a  n a d a w c z a ,

B. ZA IlżltZKTA RZEŹNE.

Mysłowice'
1 l.X—15.X 18.X — 22. X

spęd cena spęd cena

koni j | 130-150 120—140
krowy 1475 105-130 1345 100-120
jałówki 242 90 - 105 231 80— 100
buhaje 198 168
woły 102 300—330 131 290—320
cielęta 140 26 0 -3 0 0 138 2 5 0 -2 9 0
nierogaciz. 3497 220—260 2345 2 1 0 -2 5 0
Kóz 150—200 150-200
Owiet1. ^ 1 00 -  140 '

Targowica miejska w Poznaniu.
U rz ę d o w e  s p r a w o z d a n ie  t a r g o w e  K om is j i  n o to w a n i a  cen za  

100 kg .  żyw ej wagi.

I. B y d ło  rogate.
A. Woły:

p e ł n o m ię s .  w y tu c z .  nn jw y ż .  w ar t .  rzeź .  8.X 19.X
n ie z a p r z ę g a n e  . . . .  —

p e ł n o m ię s i s t e  w y tu c z o n e  la t  4 —7. . . — 140
B. Stadniki:

p e łn o m ię s .  w y r o s ł e ,  n a jw y ż .  w a r t .  r zeź .  —
p e ł n o m ię s i s t e  m ło d s z e  . . . .  — 110
m iern ie  o d ż y w io n e  m ło d s z e  i d o b r z e  

o d ż y w io n e  s ta r s z e  . . . .  — 98— lot)

C. Jałówki i krowy:
p e łn o m ię s i s t e .  w y tu c z o n e  ja łó w k i  n a j ­

w y ższe j  w a r to ś c i  r z e ź n e j  . . .  — 150—152
p e łn o m ię s i s t e ,  w y tu c z o n e  k r o w y ,  n a j ­

w y żs ze j  w a r to śc i  r zeź n e j  d o  la t 7 . — 128 —13(>
s ta r s z e  w y tu c z o n e  k ro w y  i m n ie j  d o b r e  

m ło d sz e  k row y  i ja łó w k i  . . .  — 112—110
m ie rn ie  o d ż y w io n e  k r o w y  i ja łó w k i  . — 90— 94
l i c h o  o d ż y w io n e  k r o w y  i j a łó w k i  . . — 7 0 — 80

II. Cielęta:
n a j p r z e d n ie j s z e g o  o p a s u  d w ó jn ia k i  
n a j p r z e d n ie j s z e  tu c z n e  . . . .  
ś r e d n io  tucz . c ie lę ta  i n a j p r z e d .  s sa k i  . 
m nie j tu c z o n e  c ie lę ta  i d o b r e  s sak i  
l i ch e  s s a k i ..................................................

III. Owce:
A. Opasy polne:

j a g n ię t a  tu c z n e  
l i ch e  j a g n ię t a  
m i e r n ie  o d ży w .

owce
s k o p y  i o w ce

190— 1% 
1 7 6 - 1 8 0 '  
156- 102 
140 150

1 14 -12 0  100 — 101

IV. Świnie:
p e łn o m .  od 120 do  150 kg .  ż y w e j  wag i

„  ICO „  120 ,
80 , 100 „

m ięs i s te  ś w in ie  p o n a d  80 kg .
m a c io ry  i ró ż n e  k a s t r a ty

238—240
230—232
238—220
210—212
180—220

M LK( 'ZA UZ - KA( TU  ) \ \T  E C  e .n zu m in o w an y ,  s a ­
m o t n y  p o s z u k u j e  p o s a d y  w  w io k sz e n i  m a j ą t k u  lub 
w  m l e c z a r n i  sp ó łd z ie lc z e j  —  s a m o d z ie ln e j  —  lub 
lepszego  })<t)nocnikt{. J a n  D y w ir tsk i .  Z i c h u m o  po- 
ez ia  l>ęl>iniee, p n w .  G r u d z ią d z .
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